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Sytuacia na froncie 


Żadnego rozejmu z faszystami 


Rząd hiszpański prowadzić będzie walkę do zwycięstwa 


SYTUACJA NA FRONCIE. 

Komunikat oficjalny sztabu, 0- 
głoszony wczoraj donosi: na fron 
cie baskijskim artyleria rządowa 
skutecznie ostrzeliwała pozycje 
powstańcze pod Barazar. Lotnic- 
two powstańcze bombardowało 
kilka wsi w okolicy Bilbao, raniąc 
i zabijając wiele osób z pośród 
ludności cywilnej. Na froncie Leon 
nieprzyjaciel atakował nasze sta- 
nowiska pod Rebolada , Majada, 
letz został odparty, ponosząc du- 
że straty w materiale i tracąc 200 
zabitych. Na froncie Kordoby ata- 
ki powstańcze wspierane akcją 
lotnictwa, zostały z łatwością od- 
parte. 

NA ODCINKACH 
PÓŁNOCNYCH. 

Korespondent Havasa podaje, iż 
lotnicy rządowi bombardowali sku 
tecznie obiekty wojskowe na fron 
cde Asturil w rejonie Leon. Artyle- 
rla skierowała ogicń na fortyfika- 
cje w Lillo i na drogę do Bonnar. 


Na troncie biskajskim toczyły się 
gwałtowne walki zwłaszcza naod 
cinku Ninguła, gdzłe powstańcy 
ponieśli ciężkie straty. W rejonie 
Lezana w dniu wczorajszym pa: 
nował spokój. Niepogoda utrudnia 
la operacje. 


O WYCOFANIE OCHOTNIKÓW 
Z HISZPANIL 


Rząd francuski poinformował 
gabinet brytyjski, że przyjmuje 
zasadę zawieszenia działań wo- 
jennych w Hiszpanii, aby umożli. 
wić wycofanie się ochotników cu” 
dzoziemskich. W czasie rozmów, 
jakłe odhył min. Delbos ostatnio 
w Londynie, uznano, że odwołanie 
Ochotników mogloby być przepro 
wadzone tylko wówczas, gdyby 
zawieszono walki. W związku # 
tym gabinet londyński wział 
siebie zadanie przedstawienia tej 
sprawy Rządom zainteresowanym 
a w szczególności Rządom nie- 
mieckiemu | właskiemu. 


Groba powszechnego strajku 


w górnictwie angielskim 


Ogromna większość górników 
angielskich wypowiedziała pracę 
na d, 29 maja r. b. Na porzucenie 
pracy w dn. 29 maja nic nie wpły. 
nie fakt, iż właściciełe kopalń w 
okręgu Nottingham nie przyjęli 
wymówienia, ponieważ nie po- 
azczególni robotnicy wymówili 
pracę, lecz uczyniła to za nich or- 
ganizacja zawodowa, ołaz, że wy- 
mówienia doręczona nia porzcze- 
gólnym pracodawcom, lecz Zje- 
dnaczeniu przemysłowców górni- 
czych. 

Jedno, co mogłoby zapobiec po- 
wszechnemu strajkowi, to nawią- 
zane w ostatniej chwili rozmowy 


pomiędzy pracobiorcami a praco- 
dawcami. Rokowania te napaty- 
kają na trudności ze strony praco- 
daweów, ponieważ żądają oni z 
góry od związków zawodowych 
pewnych zobowiązań. 

Audiencja ministra górnictwa u 
króla — jest to pierwsza politycz. 
na rozmowa, jaką król odbył po 
koronacji — pozwała oczekiwać, 
ża nim dojdzie do wybuchu straj. 
ku, Rząd jeszcze raz będzie usilo- 
wał skłonić przedstawicieli ko- 
palń i przedstawicieli robotników 
do wszczęcia rokowań przy wspól- 
rym stale. 


4. E. 


Francja podtrzymuje twój pakt 2 Rosja Sowiecka 


Londyn, 19 maja 1937. 
(Kor. wł.), 


W londyńskich kołach politycz. | 


nych dużą wagę przypisują komu- 
nikatowi urzędowemu, wydanemu 
w Paryżu w związku z rozmowa- 
mi, które prowadził komisarz 
spraw zagranicznych Litwinow z 
premierem francuskim Blumem i 
ministrem spraw zagran. Delbo- 
sem. 


Z komunikau tego wnioskuje 


się w Londynie, że pakt z Sowie- 
tami został zatwierdzony, z dru- 
giej wszakże strony brak wszel- 
kiej wzmianki o porozumieniu 
pomiędzy sztabami generalnymi 
obu stron, czego domagały się So- 
wiety, dowodzi, że Francja uchy- 
lila się od takiego porozumienia 
ze względu na istnizjące w Euro- 
pie naprężenie stosunków. 


4. E. 


Powrót „Boskiego Wiatru” 


Samolot „Boski Wiatr” wyląda 
wał wczoraj w Tokio o g. 15,44, 
wediig czasu miejscowego. 

Samolot napotkał na ostatnim 
etapie Osaka — Tokio na olbrzy- 
mią ulewę ! burzę. Lotnicy prze- 
byli ten etap posługując się apa- 
ratami do ślepego pilotażu, gdyż 
chmury i ulewa widoczność ogra 
niczyły niemal całkowicie. Zgod- 


nie stwierdzają obaj piloci, że byl 
ło najtrudniejszy etap całej pod- 
róży do Londynu i z powrotem. 
Na lotnisku Haneda w Tokio po- 
witały przybywających olbrzymie 
tłumy wiwalujące na ich cześć, — 
Tłumy w naprężeniu aczekiwały 
w ciągu przeszło 2 godzin na sa- 
molot, który opóźnił przylot. 


Doboszyński ich oszukał, 


W trzecim dniu rozprawy przeciw- 
ko 49-cin oskarżonym a udział w zaj 
ściach myślenickich pierwszy zezna- 
wa] Marian Wąchałn, student pierw- 
szego roku prawa, 

Zeznaje on glosem pewnym, opo- 
wiadając o swoich przejściach w eza- 
sie akcji Dohoszyńskiego. lak wynika 


RZĄD HISZPAŃSKI NIE ZGO- 
DZI SIĘ NA ROZEJM Z FA- 


SZYSTAMI. z jego zeznań o zamiarze Dobo- 

4 5 A szyńskiego najácia na  Myśleni- 
Premier Negrie oświadczył |e nic nie wiedział. Wedlug je- 
wczoraj dziennikarzom zagra- |ga relacji przedstawialo lo się w 
nicznym, że wszelkie propozy- |sposóh następujący: Na kilka dni 


nrzed tym Doboszyński zawezwal go 
do awepo mieszkania i prosił, hy 
z nim razem wzięł udział w objeździe 


Proceslotników niemieckich 


którzy bombardowali wioski baskijskie 


Jak podaje korespondent Havasa, wczoraj rozpoczął się w Bilbao 
proces 2 ochotników niemieckich, którzy w dn. 5 kwietnia wzięci 20- 
stali do niewoli na froncie Ochandiano. Na rozprawie wczorajszej 
obaj lotnicy Kinzle 1 Schultze przyznali, iż brali udział w szeregu 10- 
tów nad frontem biskajskim, nie bombardowali jednak Durango. 
Prokurator domagał się skazania obu lotników z art. 237 kodeksu 
wojskowego, przewidującego bezterminowe więzienie, Należy zaz- 
naczyć, iż Kinzle ma lat 24, a Schultze 22. 


Niesamowita demonstracja 


robotników japońskich w Tokio 


Pracownicy kompanii autobusowej w Aji pod Tokio, w liczbie 700 
osób, w czem 200 kobiet, manifestowali wczoraj w niezwykły spo- 
sób, protestując przeciw zlamaniu niedawnego strajku. Otóż praco- 
wnicy autobusów pozajmowałi miejsca w tokijskich kawiarniach i 
cuklerniach w wielkich magazynach, i zamówiwszy po filiżance ka- 
wy, spędzili w milczeniu po kiika godzin. Kawiarnie pełne gości, po- 
grążonych w niemej kontemplacji, sprawiały niesamowite wrażenie. 


cje pośrednictwa w konflikcie 
hiszpańskim zostaną odrzucone. 


now, myślenickiego. Miały być wów. 
pasë wygłoszone referaty, m. in. oak. 
Wąchala miał mówić na lemal „Fron 
tu Ludowego“, Dn. 22 czerwca wyje- 
chal do Chorowic, gdzie przybył a g. 
If-ej, Doboszyńskiego zastal w Ióż- 
ku. Pa krótkiej rozmowie Doboszyń: 
ski powiedział mu, że da mn 3-ch lu- 
dzi, z którymi ma iść do Poręby i tam 
czekać na niego, Rozmowa trwała 
dwie godziny, nie hyło jednak mowy 
© najściu na Myślenice. Po kolacji, 
przed godz. 22-g9 przyszła trzech 
ludzi. Mieli ze sobą przygotowaną 

Nie wzhudzilo ta w nim naj 
gdyż myślał, 
że pozostaje to w związku z dłuż- 
szym ohjazdem po powiecie. Poprosił 
przytem  Doboszyńskiego o 
gdyż jako podcharąży rezerwy, 
mapie się orieniowal. Wyrusz 
czorem, Po drodze zatrzymali 
godziny w Mogilanach, gdzie osk. 
Romek zakupywał drzewo, © godz. 1 
wyruszyli w stronę Poręby. Szli cała 
noc. Przeprawili się przez Rabe, we- 
dług wskazówek górali w bród. Patem 
doszli aż do samej Poręby, gdzie za- 
trzymali się u Burkata akolo godz, 
6-ej rano, Ponieważ byli zmęczeni na 
krzepili mię. Następnie poszli na 
skraj lasu i tam Fpali. Po obudzeniu 
się, Wąchała widział Doboszyńskiego 
z grupą ludzi, Kto był w tej grupie, 
Obecnie nie pamięta, Doboszyński o- 
nawiedział mu wówczas o wypadkach 
jakie miały miejsce w Myślenicach. 
Tu oskarżony oświadczył, że poszedł 
du Poręby, by wykonać swój obawią- 
zek, jaki na niego nskladało należe. 
nie da Stronnictwa Narodnwego, „Nie 
podejrzewałem — oświadcze — ahy 
Doboszyński szedl ua Myślenice". 


A 


Zamiast mówić o „Froncie Ludowym” zorganizował bandyckie najście 


Wówczas, gdy dowiedziałem się, co 
się stało w Myślenicach, powiedzia- 
lem mu, że nie mam zamiaru brać u- 
działu w dalszej akcji, udałem się da 
„ kdzie pozostałem do końca. 
awego pobytu tam slyszalem 
strzały. Stwierdzam raz jeszcze, że 
nie brałem udziału w strzelanin, co 
mogą zaówiadczyć Burkat i jego 20- 
na. Wieczorem, gdy chciał powrócić 
do Krakowa, został zatrzymany przez 
policję i odstawiony na poaterunek w 
Myślenicach, gdzie nastąpiło pierwsze 
przesłuchanie. 

Następnie zeznawał Andrzej Ga- 
lata, drobny handlarz, wspólnik atra- 
gann z Rrózkiem. Zeznania jego nie 
wmóńszą nie nowego, Opowiada mniej 
więcej to samo, ca Wachała: jak przy 
szedł do Dohoszyńskiego, jak razem 
wyruszyli do Poręby. Opowiada na- 
stępnie szczegóły swej rozmowy z 
Doboszyńakim, 

Przewodniczący zapytuje, czy miał 
karahin. Oskarżony odpowiada, że nie 
miał. 

Przewodniczący: „Dlaczego Brozek 
że pan od niegu odebrał 


żony: „Prawdopodobnie przez 
Dalej zeznaje, że słyszał s(rza 
js œ czasie akcji. Podczas ucieczki pa 
chwycnny został przez policję. 


Następnie przewodniczący zadaje 
oskarżonemu szereg pytań, starając 
się wyjaśnić czy zeznał prawdę, gdy 
abciążał Stanisława Pałkę oraz Anto 
niego Kwintę, stwierdzając, że Palka 
oraz Kwinta mieli karabiny, a ponad 
to Kwinta torbę policyjna. Ponieważ 
oskarżony daje wykręlne udpowiedzi, 
odczytana jego zeznania ze śledztwa 


jednak... 


Po manifestaciach chłopskich 


Julro umówimy  zagadmenie 
wspdłpracy chłopsko „ robotnicze) 
w specjalnym artykule, Teraz 


Policja interweniowala, aresztując przewódców demonstracji, a zara- 
zem przewódców związku zawodowego transportowców. W wyniku 
strajku pracownicy otrzymali 10 procent podwyżki plac podczas, gdy 
żądali 20 proc. 


Po krwawej rzezi w Albanii 


ludność jest już zupełnie „uspokojona” 


Albańskie urzędowe biuro pra 
sowe donosi, że premier albański 
otrzymał z Argirocastro depeszę 
rady miejskiej, potępiającą „nie- 
oczekiwaną rebelię wszczętą przez 
zbrodniarzy przeciwko wielkiemu 
dziełu cywilizacyjnemu jego kró 
lewskiej mości króla Zogu i pa- 
nującego w Albanii ustroju“. Lud 
ność Argirocastro jest już zupeł 


0 czem konferowano 


nie uspokojona (!) i z nieopisanym 
entuzjazmem powitala siły nara 
dowe, które położyły kres powsta- 
niu. Rada miejska skiada powin 
szowania z powodu tego szyb- 
kiego zwycięstwa i wyraża naj- 
głębszą wierność dla osoby mn- 
narchy, który prowadzi kraj po 
drodze postępu i cywilizacji", 


stwierdzimy raz jeszcze, że man! 
festacje niedzielne  SPEŁNIŁY 
SWĄ ROLĘ — ponownie wystnę 
ły zagadnienie nowych wybordu 
w Polsce. Ujawniła się też współ 
praca z ruchem *abolmczym. 

Ten ostatni (fakt najbardziej 
przeraził mektórych. Głos obawy 
„Kur. Pol” podowuiiśmy wczoraj 

A oto chadeck „DZIENNIK 
BYDGOSKI" pisze 

Jedno zdaje się jednak na podsta 
wie różnych 
nym, maanowie że Ntrannietwa 

Ludowe się radykalizuje į że 84 w 

nim bardzo silne prądy, sprzyjające 

myáh „frontu ludowego”, tu zna. 

czy wspólpracy z socjalistami. W 

calym szeregu miast Małopolski 

pochód chlopów z pod znaku Sir. 

Ludowego przeplalały oddziały P. 

P. S. z czerwonymi sztandarami i 

z milicją noszącą czerwone opaski 

Okuopne... Ale icc. 

W kolach radykalnych uważa się 
stanowisko „Wici“ w okręgu lubel- 
ekim za wyraz radykalizacji mlo- 


atosunkowania się tej młodzieży do 

koncepcji „frontu Morges", 

A „M. DZIENNIK kierykainy 
cienko piszczy ' stara Się pn- 
wstrzymać chłopa za „kapote 

Chłop musi zrozumieć, że 
nym z najbardziej 
cech charakteru chłopa 
jest przywiązanie do religii, 

knaści 1 wolności, kiórych w 

zaprzecza sócjaliem, Czyż wol 

tego może hyć mown a wepólpra- 
cy? 

Gdzież to socjalizm „zaprzecza 
wolności czy religii?! Ale mniejsza 
a fe sposobiki. 

Słusznie pisze 


jed- 


zasadniczych 
polskiego 
wla- 


wiłeński „KUR. 


sprawozdań być ja-| POWSZ,' p. t. „Wieś idzie!" 


Te wszystkie rewie i urOczysto- 
ści to dowód, że wieś dojrzała już 
do tegu, hy zająć należne jej w spo 
leczeństwie sianawisko, i że wazy- 
rcy dzić zabiegają o nią. Ta cicha 
dotąd prawie nieznana  politycz= 
nie (7) warstwa wchodzi na arenę 


społecznego życia. 1 ia wchodzi, 
szybkimi, zdecydowanymi kroka- 
= 


A hastem wspolnym (z robotni- 
kami) są PRAWA TOLITYCZNE 
DLA LUDU! Nowe wybory! Nawa 


dzieży wiejskiej i negatywnego u-| ordynacja! 


w Londyn:e 


Jak wiadomo, podczas uroczy- 
stości karónacyjnych w Londynie, 
na które zjechali się aad Tamizę 
dyplomaci z całego świata, min. 
Spraw Zagranicznych W. Bryta- 


nii odbył liczne konferencje z 
przedstawicielami wszystkich 
państw. 


Jax się dowładujemy, po za ak- 
tualnymi zagadnieniami, min, E- 
den we wszystkich rozmowach 
sondowal gruni, czy możliwe jest 
zawarcie przez wSzystkie państwa 
OGÓŁNEGO PAKTU, któ. yby za- 


gwarantował światu okres poko- 


ju na 25 lat. 
Znamienne jest, że w urzędo- 
wym komunikacie, wydanym 


przez M. S. Z. W. Brytanii zazna- 
czona wynik rozmowy z marszał- 
kiem niemieckim jako „bardzo po 
żyteczny 

W poniedziałek rozpoczyna się 
w Genewie — jak wiadomo —se" 
sla Ligi Narodów, gdzie min. E- 
den ma kczlynuować rozpoczęte 
w Londynie rozmowy. 


Szpiegostwo -RoWym Sporiem niemieckim 


Polecenia ola sportowców udających się zagranicę 


W niemieckim pismie sportowym „Deutsche Radfahrer“ pojawił 
się artykul p. t. „Przysposobienie wojskowe niemieckich młodych 
rowerzystów". Artykuł ten zaleca mlodym Niemcom, odbywającym 
wycieczki zagraniczne, by zapamiętywali sobie drog, _ ścieżki, 
wsie i miasta, wieże kościelne oraz inne'punkty charakterystyczne 
tak dobrze, aby je nigdy nie zapomnieć. Zapamiętaj sobie nazwy 
miejscowości, rzek, jezior, pagórków i gór. Może przyjdzie ci te wia- 
domości zużytkować dla dobra ojczyzny. Wjedziesz na most, żar- 
tem niby, pastaraj się stwierdzić, z jakiego materialu jest on zbudo- 
wany. Ucz się mierzyć szerokość wód piynących, czy i gdzie znaj- 
dują się brody". 

Oto wskazania dla młodych Niemców, udających się za granicę. 


Jak sie sprzedaje gazety 


„Í jak się gazety sprzedają 


Ciekawą rzeczą może być... bu- 
dżet pisma. Nia raz wiele więcej 
mówi on o ideologii i intencjach 
danego dziennika, czy tygodnika, 
niż najbardziej „zasadnicza“ arty- 
kuły wstępne. 

Bo budżet pisma — takiego 
przeciętnego burżuazyjnego pi- 
sma — miewa po stronie docho- 
dów pozycje, która wskazują na 
JEGO ZALEŻNOŚĆ. Na finanso- 
wą zależność od tego, czy tych, 
którzy dają pieniądze, Dają — a 
więc mają. A tak się składa, że 
pieniądze zwykle mają kapitali- 
ści, bo dlatego właśnie są kapita- 
listami. A jeśli dają pieniądze — 
ta przecież nie no to, by dziennik 
szkodził ich interesom, lecz by ich 
bronił. Oto prosty łańcuch za- 
leżności. 

Czasem zdarza się, że „dobro- 
czyńcy" dziennika żle się powo- 
dzi. Wówczas pismo szuka innego. 
Wystawia się na sprzedaż. Niekie- 
dy nawet na licytację. Oczywiście 
po cichutku, w eleganckich gabi- 
netach. I targujący się mają pel- 
ne gęby frazesów o „wpływach”, 
midai" i t. p. A chodzi zwyczajnie 
o cenę narzędzia do iwmawiania 
ludziom wygodnych i potrzeb- 


nych dla kogoś poglądów. 
| aut 


PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


CAZIMI 


Świeżo taka sprzedaż na szero. 
ką skalę miała miejsce we Fran- 
cji. 

Prawicowy dziennik „Liberte“ 
zmienil właścicieła, Nabył ga nie- 
dawny komunista, Doriot — obec- 
ny przywódca faszystowskiej 
„Francuskiej Partii Ludowej”. 
Ale dziennik we Francji — to 
rzecz droga. Nie na kieszeń rene- 
gata z Saint-Denis. ł oto okazuje 
się, że znaleźli się „dobroczyńcy”, 
którzy mu pomogli. Byli inni na- 
wet wierzyciele dawnej „Liberte“ 
— dostawca papieru i właściciel 
drukarni. Głoszona przez Dorinta 
idea zjednoczenia prawicy — czy- 
taj kapitalistów — poczyna się 
twciełać, W praktyce. 

Targu dobito. Na czele dzienni- 
ka, który głosił hitlerowakie wręcz 
hasla, stanęli trzej ludzie, którzy 
niedawno jeszcze mieli wiele da 
powiedzenia w Partii Komunisty- 
cznej. Pozostał im z tego tyłka 
ziwyczaj nawoływania da „jedno- 
litego frontu“, Tylko teraz chodzi 
o front prawicy. 

Jakże inne, jak jaskrawo inne, 
sę warunki pracy prasy socjalisty- 
cznej. Czy weźmiemy francuskie- 
go „POPULAIRE'a*, czy dzien. 
nik robotniczy innego kraju — 
wszędzie jedyna prawie pozycja 
dochodu to KOLPORTAŻ. A 
„kołportaż”, — to cudzoziemskie 
słowo, znaczy, że w niedzielę, czy 
w dzień powszedni setki i tysiące 
robotników rezygnują z chwili od- 
poczynku, by swym braciom i to- 
warzyszom pracy dać do ręki pi- 
smo, które służy ich robotniczym 
interesom i o ich doli pisze praw- 
de. 

Zdarzają się i w tych pismach 
„subwencje“ i „fundusze prase 
we". Owszem. To te kilka złotych, 
które świadomy robotnik sobia u- 
skąpi, by innym pomóc w budze- 
niu świadomości. 

To owe drobne cyfry w rubryce 


Sesia nadzwyczajna 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 


W ohecności całego" Rządir na- 
stąpiło otwarcie nadzwyczajnej 
sesji Sejmu. P. marsz. Car odczy- 
tał zarządzenie P. Prezydenta © 
zwołaniu Sejmu na sesję nadzwy 
czajną. Po załatwieniu drobnych 
spraw formalnych p. marsz. Car 
skierował wszystkie sprawy, będą 
ce na porządku dziennym w I-ym 


czytaniu do właściwych kamisyj. 
Zgłoszono kilka interpelacyj, m. in, 
ks. poset Lubelski z Tarnowa zło 
żył interpelację w sprawie pomi- 
nięcia w zarządzeniu o zwołaniu 
sesji sejmowej — spraw emery- 
talnych. 

Całe posiedzenie 
drans. 


trwała kwa- 


Siedlce 


W dniu 19 maja robotnicy 
atrajkujący na robotach publi 
nych w Siedlcach, postanowili 
przerwać strajk i przystąpić do 
pracy, wyłaniając z pośród siebie 
delegację, która ma zająć się prze- 
prowadzaniem rokowań na pod- 
stawie następujących warunków 
(podajemy najważniejsze): 1) u- 
snnięcie odpowiedzialnego za 
sirajk kierownika robót p. Ptasi: 
skiego; 2) zatrudnienie rohotni- 


ków przez wszystkie dni w tygo- 
dniu; 3) podwyższenie wynagro- 
dzenia robotników o 50%; 4) za- 
Irudnienie wszystkich robotni- 
ków; 5) nie pociąganie do odpo- 
wiedzialności za strajk żadnego z 
robotników; 6) nmożliwienie każ- 
demu przepracowania takiej/ło- 
ści czasu, która by uprawniała go 
do pobierenia w okresie sezonu 
martwego zasiłków ustawowych. 


Samochód wjechał na pociąg 


Z Szamotui donoszą: w czwar: 
tek wieczorem na drodze Szamo 
tuły — Kazimierz wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. Przed 
wioską Kazimierz przez szosę 
przechodzi tor kolejowy linii Mię- 
dzychód — Pniewy — Rokietnica. 
W pewnej chwili na przejeżdżają- 
cy przez szosę pociąg osobowy 
wjechał zdążający od Szamotuł 
do Poznania samochód przemys 
łowca p. Edmunda Czerniewicza 
z Poznania. Skutki zderzenia by 


iwyżzy Trybuna! 


ły fatalne. Z pasażerów śmierć 
znalazł 30-letni Grzegorz Czer 
niewicz ,syn przemysłowca, a p. 
Edmund Konieczny, budowniczy 
z Krzyżownik „doznał tak ciężkich 
obrażeń, że walczy ze Śmiercią. 
Szofer prowadzący samachód do- 
znał również ciężkich obrażeń, 
obu rannych zabrało pogotowie 
do szpitala do Poznania. Z po- 
wodu eksplozji zbiornika z ben- 
zyną wybuchł pożar, który znisz- 
czył samochód. 


Mninistratyjny 


uchylł decyzję w sprawie prof. Cybichows iiego 


Profesor Cybichawski bawił w 
Stanach Zjednoczonych. Gdy po- 
wrócił, dowiedział się, że został 
zawieszony w prawach proiesora, 
a jednocześnie z tym przeniesiony 
w słan nieczynny. Jak wiadonio w 
Czasie tymi ministrem W. R. i O. 
P. był p. Janusz Jędrzejewicz. 

Prof. Cybichowski odwołał się 


do Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego, który urzekł, że 
orzeczenie ministerstwa W. R. i 
Ü. P. było niezgodne z ustawą — 
wubec tego orzeczenie to uchylił. 
W myśl orzeczenia N. T. A. prof. 
Cybichowskiemu przywrócono ka- 
tedrę uniwersytecką. 
LK. 


ofiar na rozwój prasy robotniczej. 
Ale moralna wartość tych jedno- 
cyfrowych pozycyj jest olbrzymia. 
Zrównoważyć ją może tylko WY- 
TĘŻONY DO GRANIC MOŻLI- 
WOŚCI WYSIŁEK PROPAGAN- 
DOWY PRASY, ŻE STRONY 
CAŁEGO ŚWIADOMEGO PRO- 
LETARIATU. 

I wszystko jedno, w jakim kra- 
ju się to dzieje i w jakim języku 
głosi swe prawdy pisma, którego 
hasłem jest ZBRATANIE PRO. 
LETARIATU DŁA WALKI O 
BYT. 


Ze świata 


ERNEST GLAESER O WSPÓŁ- 

CZESNYCH NIEMCZECH. 

Paryski literacki tygodnik „Ma. 
rianne" zamieścił bardzo intere- 
szjący wywiad ze znanym powie. 
ściopisarzem niemieckim Erne- 
stem Glaezerem, autorem „Rocz- 
nika 1902". Cztery lata upłynęły 
od chwili, gdy studenci spalili na 
jednym z publicznych placów je- 
go dzieła, za to jedynie, że ośmie- 
lil się ukazać Niemcy w realnym 
obrazie, Autor widział akręcające 
się od  pożerających płomieni 
kartki swoich utworów. Ernest 
Glaeser w roku 1933 skazany zo- 
stał na wygnanie i udał się do 
Szwajcarji, tam też powstało jego 
ostatnie dzieło p. t, „Ostatni oby- 
watel", w którym ukazał Niemcy 
opanowane przez naradowy „so- 
cjalizm". Korespondent „Marian- 
ne" Maurycy Betz spotkał w jed- 
nej z zacisznych cukierni w Quar- 
tiar Latin Ernesta Glaesera i prze- 
prowadził z nim wywiad. W pierw. 
szym rzędzie zwrócił uwagę na 
smutek wielkiego pisarza, który 
przebija się x każdego spojrzenia 
i słowa. Następnie polaczyła się 
rozmowa na temat wapółczesnych 
Niemiec. Ideologia Hitlera, zda- 
niem Glaesera, była początkowo 
wielkim odruchem duszy niemiec. 
kiej. Obecnia stała się mechaniz- 
mem. Maszyna pożarła człowieka, 
Młodość przestała być młodością. 
Stała się ona wyprodukowaną, se- 
ryjnia zorganizotcaną młodą czę 
ścią społeczeństwa. Sprawność fi- 
zyczna stała się podstawą państwa 
i można przypuszczać, jak stwier- 
dził z ironią Glaeser, że powstanie 
Ministerstwa Sprawności Fizycz- 
nej. 

PISARZE $OWIECCY 
ROZKRADAJĄ FUNDUSZE 
ZWIĄZKU! 

PAT donosi z Moskwy, że Indo- 
wy komisariat finansów ZSSR za- 
twierdził wnioski komisji, klóra 


lm dlużej przeciąga się wojna 
w Hiszpani, tym większe budzi 
ona zainteresowanie wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa 
w Niemczech. Naogót panuje opl- 
nia, iż Niemcy powinny trzymać 
się zdala od tych walk. Opinia 
ta podziclana jest przez wszystkie 
bez wyjątku sfery, nie wyłączając 
nacjonalistów i hitlerowców. 
Współdziałanie z faszystowskimi 
Włochami uważają ża sprawę 
wyższych dygnitarzy, cie nie Nie- 
mlec jako państwa. Naród niemiec- 
cki pamięta przebieg wojny świa 
towej i nie ufa Wlochom. Często 
słyszy się zdanie, że Mussolini 
posiikuje się Hitlerem dla prze- 
prowadzenia własnych planów w 
Hiszpanii i Maroku. 

Najlepszym barometrem Hisz- 
panii jest nastrój rano w fabry- 


w Meksyku 


Groźba strajku zawislą nad 
przemysłem naftowym |! rafineryj- 
nym w Meksyku. W listopadzie 
1838 r. związki pracowników wy. 
sunęly żądania znacznych podwy- 
żek piac, sięgających dla niektó 
rych grup aż 5 proc. oraz żąda 
nia zawarcia umowy zbiorowej z 
pracodawcami. Towarzystwa naf- 
towe wysunęly wówczas kontr- 
propozycje, odrzucone przez pra- 
cowników, wobec czego zatarg 
nie został rozstrzygnięty. Dotych- 
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Przegląd prasy 


KOMERS „ARCONII” i TRIUMF 
CATA. 

Nad komersem korporantów i 
mową marsz. Rydza - Śmigłega za- 
atanawia się Cat w „Słowie*. Na- 
turalnie zaciera ręce, bo oddawna 
swatał endecję z obozem prawa = 
sanacyjnym. Ten sanator pisze 
tak — 

jeśli teraz porównamy ideowe wy- 
chowanie, kióre w latach ostatnich da- 
wal młodzieży polskiej obóz, który 
nazwijmy „rządowym“, a obós p. Ro- 

mana Dmowskiego, — to wybaczcie mi 

prawdę, ała wychowanie p, Romana 

Dmauskiego była lepsze. 

„Lepsze“. Dało też „lepsze" wy- 


kultury 


przeprowadziła rewizję działalno 
ści zarządu ochrony pra: autor- 
skich przy związku pissrzy so- 
wieckich. Komisja rewizyjna 
stwierdziła systematyczne rozkra- 
danie funduszów przez Kirazona, 
Lernera, dyrektora zarządn achro- 
ny praw autorskich Sanikowa, 
głównego buchaltera zarządu i 
Gorodeckiego, radcę prawnego 
związku pisarzy sowieckich. Wszy- 
stkich wyżej wymienionych wyda- 
lono z zarządu i pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 

POLSKA AKADEMIA 
LITERATURY POWIĘKSZA 

SWÓJ SKŁAD. 

Na najbliższym posiedzeniu 
nadzwyczajnej sesji Scjmu, będzie 
rozpatrzony nowy statut Polskiej 
Akademii Literatury, który ma 
przewidywać powiększenie liczby 
członków rzeczywistych do 20. Je- 
dnakże — jak słychać — PAL nie 
wyczerpie przy ewentualnych wy- 
borach całego kantyngentu, tak, 
ża faktycznie skład jej nie prze- 
kroczy liczby 18 członków. W ten 
sposób bez trudności zostanie zli- 
kwidowana t. zw. sprawa Rzy- 
mowakiego, która ostatnio wywo- 
łała ostrą polemikę w prasie na 
temat ważności zrzeczenia się go- 
dności akademickiej. 

JAPOŃSKI FRYZJER 
ODKRYŁ NOWĄ GWIAZDĘ. 
W dniu wczorajszym odbyła się 

w Tokio niezwykła uroczystość: 
ambasador amerykański na ape- 
cjalnym zebraniu wręczył uroczy- 
ście 26-letniemu Kazuaki Gomi, 
fryzjerowi z zawodu, a astronomo- 
wi z amalorstwa, złoty medal, 
przyznany mu przez dr. Harlow 
Sbapley z Harvard College, pre- 
zcaa amerykańskiego stowarzysze- 
nia astronomów. Kazuaki Gomi w 
roku ubiegłym odkrył nową gwiaz- 
dę, nazwaną następnie „Nova La- 
certe“. 


Interwencja w Hiszpanii 


jest w Niemczech wielce niepopularna 


kach niemieckich. Jeżeli wiado: 
mości w rannych pismach są ko- 
rzystne dla armii rządowej, na- 
strój wśród robotników jest do 
bry, twarze uśmiechnięte I t. d. 
Jeżeli wiadomości są mie dobre, 
nastrój w tabrykach jest przygnę- 
biony, a robotnicy są zdenerwo 
wani. Nie polegają przy tym na 
samych wiadomościach prasy, 
lecz uważnie słuchają transmisji 
radiowych z zagranicy. 

Sympatie min. Goebbelsa dla 
gen. Franco wiele mu zaszkodzi: 
ły w opinii niemieckiej. Prasa 
podległa p. Goebbelsowi już od 
sierpnia r. z. zapowiada upadek 
Madrytu, a ponieważ Madryt do- 
tychczas trzyma się, zaprzestano 
w ogóle wierzyć donlesieniom z 
niemieckich urzędowych źródeł. 


Groźba strajku naftowego 


czasowa umowa obowiązuje do d. 
27 maja. Związki pracowników 
oświadczają „iż o ile ich poprzed- 
nie żądania nie zostaną uwzglę 
dnione, rozpoczną strajk w d. 29 
b. m. Przemysł naflowy w Meksy- 
ku zatrudnia 25.000 osób. Jak sły 
chać, szereg związków robolni- 
czych zamierza poprzeć żądania 
robolników naftowych. Wobec 
powagi sytuacji, oczekiwana jest 
interwencja prezydenta republiki 
meksykańskiej. 


niki podczas burd na uczelniach, 
Cat, ma poważne nadzieje 

1 dlntega dzień komerszn Arkanil 
jest Jednak dniem triumfu tych, któ. 
rzy nin kupowali mładzieży poradu- 
mi, a prany sabsydjami, a jednsk po- 
trafili rq młodzież w pewnej ideologji 
utrzymać. Maurin. Rydz - Śmigły zna- 
lszł tutaj atmosierę militarną, miłości 
da wojska, ojczyzny, która mu, naczel 
nemn reprezenianiowi armji, jest dra- 
ga. 

Komers „Arconii* „iriumiem'” en 
decji? triumfem Cata? Tak rozu- 
mie komers bardzo wielu... Jeśli 
tak, gdzież są „tradycje“ plisudczy 
zny? Przecież o konieczności wy- 
trwania w tych tradycjach wciąż 
się mówil 

„MONOPARTIA*, 

W „Kur. Polskim" znajdujemy 
ciekawy szereg ariykułów „Auda- 
xa", analizujących francuską pra- 
cę M. Manoilesco o monopartil. 
Książka stara się wykazać „bezin- 
teresoawność* (1) faszystowskiej 
„elity“ monopartyjnej etc. Audax 
słusznie kpi sobie z tego. 

Jes publiczną tejemnicą, ża w o- 
kresie dochodzenia do władzy zaró- 
wna faszyzm, jak hitleryzm hojnie by- 
ły subsydjowane przez wielki kapi- 
tal, 

A już wielką naiwnością jest twier- 
dzić, że monopariie tą elitami czł. 
kiem bezinieresownemi, gotawami na 
oliary, a żadnych iwiadczań wzamian 
od społeczeństwa nia żądającymi, 

Ten pogląd mógłby być przyjęty 
jedynie przez ludzi, przenikniętych t 
mw. światopoglądem emarytalnym, dla 
których, jak dowcipnie twierdzi w 
swojej książce pik. Matuszewski, 
wazelkie zajęcia opłacane z kasy ekar- 
kowej są synonimem ofiary dla oj- 
"+. 

Bardzo dobrze. Czy czasem — 
pyta Audax — dzisiejsza monopar 
tia nie jest poprostu „parawanem 
dla nawrotu do ahsolutyzmu jed- 
nostki". A może monopartia jest 
„elitą*? U nas w Polsce dużo (je- 
szcze niedawno) gwarzono o „Eli- 
cie" (senat w dawnej koncepcji 
etc.). 

Niestety, do tej roll, do której upolo 

eci ją wynoszą, monopartia nie dors- 
sin. Nie pozwala jej utrzymać się na 
tem wysokie mianowiskn: ani otwar 
cle manilestowanu pogarda dla Intela. 
ktu, który przecież takie i w polityce 
odgrywać musi pewną rolę; ani po- 
garda dła norm atycznych, które zde- 
cydowanie usuwa poza nawias polity- 
ki — bez których jednuk, polityka na 
dłuższą metę obejńć się nie możo; ani 
pogarda dla norm prawnych, które 
monopartii w jej działalności polity- 
cznej wcale nia krępują. 

Prawo dla monopartyjnej „elity“ 
ma charakter „Inetrumentalny* (na 
rzędzie dla celów monopartii). „E- 
lita“ monopartyjna nie jest żadną 
prawdziwą elitą w rodzaju np, eli- 
ty angielskich mężów stanu. 

Cisło zbiorowe, którego cała orga: 
nizacja wewnętrzna i działalność skie 
rowana na zewnątrz, opiera się ne po- 
ałunteństwie wobec jednosiki, z natu 


ry rzeczy reduknje swoje znaczenie 
polityczne da roli narzędzia absolut- 
nej wladzy jednostki. 


Bardzo tratne rozważanie. Nie 
zostala tylka w pelnej mierze uwy, 
datniona klasowa podstawa faszy- 
stowskie| monopartii. 

„FRONT MORGES", 

Co to [est naprawdę „Front Mor- 
ges", dokładnie jeszcze niewiado= 
ma. Ma to być (pono) związek u- 
miarkowanych (?) partyj w rodza 
ju NPR i Chadecji; da tego „zwią- 
zku* usilnie niektórzy taszczą lu- 
dowców, aby ich odwlec od orien- 
tacji bardziej lewicowej. W polity- 
ce wewnętrznej bynajmniej nie we 
wszystkiem się zgadzamy z trochę 
chaotyczną „Odnową”, która zre- 
szłą już parokrotnie zaatakowała 
PPS. W polityce zagranicznej „Od 
nowa“ wypowłedziała szereg opl- 
nii slusznych, ostro krytykując po- 
litykę pro-hitlerowską, 

Ale nie a to teraz chodzi. „Kur. 
Porammy* zabrał się do krytyko- 
wania „frontu Morges“ w sążni» 
stych artykułach į stara się wygrać 
przeciw liberalizmowi „morżow- 
ców“ art, t. Niedzialkowskiego o 
konleczności silnego rządu. Jest to 
„chwyt niedozwolony”, który musi 
my stanowcza zganić. „Silnego rzą 
du“ bynajmniej me przeciwstawia 
my demokracji; odwrotnie, rozu- 
miemy go, jako emanację woli ludu 
w ramach zorganizowanej wolno- 
ści. 

BZDURA TRIUMFUJĄCA. 
Czasami „Zaczyn*, mimo swe 

monapartyjne maniery i zapażyczo 
ny od zagranicznych „totalistów" 
żargon, potrafi wypowiedzieć Bło- 
wa prawdy. Oto piorunuje na 
triumf bzdury w Polsce: 

Triumfuje u nsa bedara, którą mo- 
żna nazwać muturalną, ho pleni zię 
niczym ziełuko i oset rosnące po ro 
wach przydrożnych. Badurę ię można 
hy nazywać także: poapolitą. 
Przykłady: 

Solldarnie zrzeszona bzdura przypł 
sujo stale komunizm i bczbożnictwa 
Związkowi Nauczycielstwa Polskiego, 
52 tysiącom zrzeswonyck w nim Pola- 
ków. 

Albo: 

Bzdura, manłacka bzdura, oddaja 
całą niemal literaturę poliką drugiej 
połowy XIX w. pod wpływy marone- 
rji i zależności od niejm 
Bardzo shisznte. Tym razem „Za 

czyn* zaprzestał swych grandelo- 
kwentnych występów na rzecz „dy 
namicznych" państw (totalnych) 
i napisał parę słów prawdy. 

K. Cz. 


NOWE FONOPLASTYCZNE 
OBŁIA 


"il 


TELEFUNKEN 


dłogotarm, spłaty sprzed 
„RA DIQ-.GLOB* 


BIELAŃSKA 16 
tel 11-99-20, 
c; BEHORSTRACJA 
cz i 
5 Mi 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowa 


Wysoki stan bezrobocia 
utrzymuje się nadal 


W dniu 15 maja b. r. stan bez- 
robocia na terenie całej Polski wy 
nosił 375.165 osób, w porównaniu 
z l-ym maja b. r. ilość hezrobot- 
nych zmniejszyła się o 41.453 oso 
by. 

Maksymalny stan bezrobocia 
był I marca ur. ub. W dniu tym i- 
lość bezrobotnych wyniosia osóh 


izby Przem. 


545.631. W tym okresie zatrudnio 
nych bylo na robotach publicznych 
23.931 osób. 

W dalu 1 maja r. b. stan bezro 
bocia wynosił 416.618 osób. W 
tym okresie na robotach publicz- 
nych zatrudnionych było 131.118 
osób. 


Handlowe 


przeciwko podatkowi komunalnemu 


Komisja Skarbowa Związku 
Izb Przemysłowo - Handlowych, 
na ostatnim posiedzeniu stwierdzi 
ła potrzebę zasadniczej reformy 
finansów miast. Jednym z czynni- 
ków tej reformy jest zagadnienie 
odciążenia samorządów z obowią 
zku dokonywania bezpłatnie czyn 


ności zleconych przez państwo— 
Czynności te obciążają samorzą- 
dy w sposób nadmierny. 

Komisja wypowiedziała się prze 
ciwko projektowanemu wprowa- 
dzeniu na obszarze całej Rzeczy- 
pospolitej 3 proc. dodatku da po- 
datku dachodowego. 


Młodzież pod obuchem bezrobocia 


Broszura, wydana przez Cen- 
tralny Wydzial Miodzieży P, P.S. 
Cena 5 gr. przy kolportażu 3 gr. 


|Zamówienia klerować do Central 
| nego Wydz. Młodz. PPS., Warsza- 
| we, ul. Warecka 7. 


Walki w Hiszpanii 


Ich znaczenie międzynarodowe 


Polemiki dokoła 
obu walczących frontów w 
Hiszpanii („komuna”, „katoli- 
cyzm' etc.) przysłaniają pro- 
blem międzynarodowego zna- 
czenia  niszpańskich walk. 
Wprawdzie utarło się powie- 
dzenie, że w Hiszpanii walczą 


rzeważnie nie-Hiszpanie; że 
Hea aada (tam próbęć 
(repetycję] przyszłej " wojny 


światowej etc. Ale międzyna- 
rodowe znaczenie hiszpańskich 
wypadków często jest niedoce* 
niane. A dla POLSKI jest to 
kwestia ważna... Może umyślnie 
nasza reakcja woli nie wyja- 
śniać sprawy, ograniczyć się do 
hałasu dokoła „ideologij”. 
Polityka bloku  faszystow- 
skiego (Włoch i Niemiec) jest 
jasna, Hitler chce: 1) uzyskać su- 
rowce (w xraju Basków, w hisz- 
pańskim Maroku i t. d), zwła- 
szcza żelazo; 2) utrudnić w ra- 
zie wojny dowóz z Afryki tubyl- 
czych wojsk do Francji (a te 
wojska mają znaczenie ogrom- 
ne]; 3) okrążyć Francję, to zna- 
czy przygotować uderzenie od 
tyłu, od zachodu. To są rzeczy 
główne. Te trzy drogi mają pro- 
wadzić do jednego celn — osła- 
bienia Francji na wypadek woj- 
ny, a także do uzyska ia — dla 
Hitlerii — wolnych rąk w środ- 
kowej i wschodniej Europie. 
Czy te celc są korzystne dla 
Polski? FYLKO SZALENIEC 
odważyłby się powiedzieć coś 
podobnegal Nawet  endecki 
„Dziennik Nar," nie tak dawno, 
rozważając sytuację, przyszedł 
do wniosku, że właściwie zwy- 
cięstwo gen. Franco (i Hitlera) 
nie jest dla Polski korzystne, ale 
ważniejszy jest... „komunistycz- 
ny” (7) charakter rebelii.. Źdu- 
miewające rozumowanie! 


W bardzo ciekawej książce 
«Complot Espagno!” znany fran- 
cuski publicysta Dzelepy uwy- 
datnia całą skomplikowaną sieć 
intryg, związanych z Hiszpanią. 

Dzelepy słusznie zwraca uwa- 
gę, że idea flankowania Francji 
ad zachodu jest starą niemiecką 
ideą. Jeszcze Bismarck przed 
wojną z Francją myślał o tym, 
żeby Francji „poradzić na plecy 
hiszpańską muszkę". Autor wi- 
dzi w awanturze hiszpańskiej 
hitlerowców konsekwencję za- 
machu 7 marca i zajęcia strefy 
zdemilitaryzowanej przez Niem- 
cy. Jedno i drugie ma na celu al- 
bo odsunięcie Francji od proble- 
mów środkowej 1 wschodniej 
Europy, albo ułatwienie sobie 
rozgrywki w razie zbrojnego 
konfliktu z Francją, Cała publi- 
cystyka hitlerowska mówi o 
tym wyraźnie. Znany z propa- 
gandy wojny bakteriologicznej 
prof. Banse pisze w swej roz- 
prawie „Ziemie i narody w woj- 
me światowej” (przed 3 laty): 
„Hiszpania jest natnralną sojusz 
niczką Niemiec przeciw Fran- 
cji”. Rozwój obu narodów zale- 
ży od upadku Francji" i t p. 
Dzelepy zwraca wagę na to, że, 
mając do dyspozycji Hiszpanię, 
Hitleria (i Włochy) może łatwo 
uniemożliwić dowóz wojska z 
Airyk. Tymczasem w wojnie 
światowej kolonie francuskie 
dostarczyły metropolii ponad 
700 t. żołnierza i okoła 240 tys. 
robotnika. Obecnie jednak czar- 
ne oddziały stanowią już ponad 
jedną trzecią stanu pokojowego 
armii francuskiej. Zwłaszcza 
wyspy Balearskie — jak twier- 
dzi niemiecki admirał Gatow — 
SĄ bardzo dogodnym punktem 
strategicznym dla wypadu wo- 
jennego przeciwko połączeniom 
wojennym Francji z Afryką. 

Co do Hitlera, sytuacja jest 
jasna. Ale niemniej jest jasną 
polityka luszystowskich Włoch. 
Włachy dziś prowadzą politykę 
afrykańską i śródziemnomor- 
aką. Siąd, jak wiadomo, zao- 
strzający się konflikt z Anglią, 
a ewentualnie także z Francją. 
Hiszpania może być ważnym so- 
fusznikiem. Tę politykę prohisz- 
pańską Włochy prowadziły już 
w r. 1923. Wspomniane Baleary 
są zajęte przez Włochów, i to 
zapewne ostatecznie. 


Takie są plany iaszystow- 
skiego bloku. Naturalnie doro- 
biona — do planów — odpowie- 
dnią „ideologię". Tą ideologią 
ma być zwalczanie „niebezpie- 
czeństwa komunistycznego". 


„komuniści” (|), i trzeba ich tę- 
pić dla dobra, jak się to mówi, 
„kultury i ludzkości”. Ale każ- 
dy objektywny widz dobrze ro- 
zumie, że „ideologia” to sztucz- 
na. Wszak Włochy zawsze pod- 
kreślały swe doskonałe stosun- 
ki z ZSSR. Przecież .w roku 
1933 owacyjnie witano w Rzy- 
mie Litwinowa i proklamowano 
„przyjaźń włosko - sowiecką”| 
A o „ideologiach* hitlerowskich 
szkoda mówić — ich u.ylitarny 
charakter jest jasny dla każde- 
go. Jak słusznie pisał francuski 
prawicowiec Kerillis, „hitlerow- 
skie kolejne ideologie są masko- 
waniem dążeń imperialistycz- 
nych". 

Sprawa jest jasna. Faszystow- 
ski blok chce wzmocnić swe po- 
zycje na wypadek WOJNY. Hi- 
tleria pragnie oskrzydlić i osła- 
bić Francję, naszą sojuszniczkę. 
Jakaż więc winna być pozycja 


V Kongres 


Międzynarodówki Włókienniczej w Blackpool w Anglii 


Miasto Blackpooi należy do wiel 
kiego okręgu przemysłu włókien- 
niczego, gdzie jest w Związku zor 
ganizowanych przeszło 200,000 
włókniarzy. 

Do miasta Blackpool zjechali się 
najwybitniejsi przedstawiciele włó 
kniarzy wszystkich krajów, nale- 
żący do Międzynarodówki Włó- 
kienniczej na czele z sekretarzem 
generalnym tow. Tom Shaw, by- 
iym ministrem wojny w Rządzie 
Partii Pracy. 

Z ramienia Międzynarodowega 
Biura Pracy w Genewie przyjechał 
tow. Stahl. Włókniarze polscy by- 
li ma Kongresie reprezentowani 
przez tt: J. Kukulskiego, A. 
Szczerkowskiego I E. Zerbego. 

Porządek dzienny Kongresu o- 
bejmował: 

1) Sprawozdanie 
Międzynarodówki, 

2) Finanse: a) sprawozdanie fl- 
nansowe za okres 1934 — 1937 
rok, b) polecenie Komisji Admini- 
stracyjnej Rady Generalnej, 

3) 40-godz. tydzień pracy. 

4) Płatne urlopy. 

5) Ruch plac I warunki pracy w 


aakretarlatu 


i przemyśle włókienniczym w poró- 


wnaniu z piacami i warmkami 
przedwojennymi. 

8) Racjonalizacja. 

Z okazji Kongresu towarzysze 
angietscy w niedzielę, dnia 9 maja, 
zorganizowali wycieczkę do miej- 
scowośec New Brighton, zaś 12 ma 
ja, t. |. w dniu koronacji dla kon- 
gresawiczów urządzono wycieczkę 
do „okręgu Jezior“ Liverpool, W 
ten sposób według zwyczajów pa- 
nujących w angielskim społeczeń- 
stwie, dzień koronacji króla został 
uszanowany bo nie było obrad Kon 
gresu. 

W dniach 7 i 8 maja w Black- 
poolu obradowała Rada Generama 
Międzynarodówki / Włókienniczej 
pod przewodnictwem tow. Hindla 
(Anglia). W obradach Rady Gene- 
ralnej brali udział tow. tow. Zerbe 
i Szczerkowski z ramienia włók- 
niarzy polskich, 

Na wstępie obrad załatwiona sze 
reg spraw organizacyjnych, zwią- 
zanych z Kongresem. Następnie u- 
chwalono, żeby statutu Międzyna- 
rodówki nie zmieniać na obecnym 
Kongresie, jednak przedłożyć Kon 
gresowi wniosek do uchwalenia, 
że z funduszów strajkawych Mię- 
dzynarodówki mogą być wyplaca- 
ne zapomagi poszczególnym kra- 
jom i na inne cele pomocy konie- 
cznej, zależnie od warunków. 

Tow. Tom. Shaw  zreferował 
sprawę możliwości przystąpienia 
do Międzynarodówki Związków 
włókienniczych Ameryki, Japonii, 
Chin i Australii, zaznaczając przy 
tym, że przystąpienie tych 
Związków Zawodowych do Mię- 
dzynarodówki mialoby duże zna- 
czenie, jednak napotyka na poważ 
ne przeszkody, wynikające z wa- 
runków tych krajów, Między inne- 
mi tow. T, Shaw przytoczył chara- 
kterystyczny fakt, że kiedy na Kon 
gresie w Waszyngtonie zapraszał 
delegatów robotniczych Japonii i 
Chin, aby przyjechali na Kongres 


ideologii | Wszak rządowcy hiszpańscy to |Polski? Czy Polsce zależy na 


powiększeniu szans wojny? Czy 
zależy na wzmacnianiu faszy- 
stowskiego bloku? na wzma- 
enianiu Hitlerii i osłabianiu 
Francji? 

Interesem Polski jest interes 
państw demokratycznych, inte- 
res wzmocnienia pokojowej gru 
py państw, Szaleństwem jest— 
z polskiego punktu widzenia — 
wzmacniać szanse wojny. Zwy- 
cięstwo gen. Franco jest niebez- 
pieczeństwem dla Polski. 


K. CZAPIŃSKI. 


do Blackpool, delegaci ci się zgo- 
dzili i oświadczyli, że przy tej oka 
zji chcieliby zwiedzić iabryki włó- 
kiennicze w Anglii i że najlepiej by 
im się nadawała do zwiedzenia 
niedziela. Na to tow. T, Shaw o- 
świadczył, że to będzie niemożli- 
we, bo w niedzielę fabryki są nie- 
czynne, To wywołało zdziwienie u 
delegatów Chln i Japonii, ponie- 
waż w tych krajach robotnicy pra 
cują w niedzielę i święla, oraz ży- 
ja w takich warunkach, jak niewoli 
nicy w dawnych czasach średnio- 
włecza. 

Następnie tow. T. Shaw zdał 
sprawę z przebiegu obrad i uchwał 
Kongresu Międzynarodowego, od- 
bytego w Waszyngtonie, podkre- 
śiając, że Kongres ten odbył się 
z  lniejatywy Międzynarodówki 
włókienniczej i że odbycie tego 
Kongresu w Waszyngtonie ma 
wielkie znaczenie międzynarodo. 
we, w szczególności w sprawie 
walki o wprowadzenie w ży- 
cie 40.godz. tygodnia pracy w 
przemyśle włókienniczym. Dalej 
referent zaproponował opracowa- 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


KOSTJUMY OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON LETNI 


WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 152, iel. 6.19-31 
i manaamaan 


tal, 6 55-93, 
naa! o 544-07, (EMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 


HURT-DETAL 


FILJA J-SZA Ch ml 
FILJA II-GA W1 
e 


Miekiniery 1 laszyctowokiego Tai 


Robotnicy włoscy, w liczbie sze- 
«nastu, zatrudnieni w Paryżu przy 
budowie pawilonu włoskiego na 
Wamachświatowej Wystawie, gdy 
mieli już wrócić do swej ujarzmione 
przez faszystów ojczyzny, dezerte- 
rowali i zostah we Francji jako emi- 


granti. 

Sa to wszystko młodzi ludzie w 
wieku ad 23 do 26 lat, a zatem wy- 
chowali się i urokli już pod ayste- 
mem faszystowskim. Wszyscy mieli 
partyjna książeczki | zostali ape- 
cjalnie dobrani spośród najpewniej- 
szych. 

Rząd włoski nie pozwslał robotni- 
kom, zatrudnionym przy budowie 
pawilonu przabywać w Paryżu dłużej 
nad 1 miesiąc, a to dlatego, by ro- 
botniey nia zarazili się duchem pa- 
ryskim. Trzymana ich w specjalnym 
schronisku, gdzie leż atołowali się 
oraz byli stala pod nadzorem zwnich 
przełożonych, Tylko z wielkim tro- 
dem mógł robotnik otrzymać prze- 
pustkę na misato. 


RAJTANSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLINSKI 


WARSZAWA JEROZOLIM SKA 27 


Chcesz szybko- 
ści i wygody— 
podróżuj [gtem 
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CHRONI : KONSERWUJE CERĘ 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


a Samorząd 


W dn. 14 b. m. odhyła się w |stawicielom prasy materiałów wy- 
Banku Gospodarsiwa Krajowego |nikałoby, że Bank — jako ca- 
konferencja prasowa, na której p. |łość — zaahzorbowany jest reali- 
Prezes Banku, gen. dr. R. Górecki |zawaniem własnej polityki. nie- 
wygłosił szczegółowe  sprawazda- |;koordynowanej, przynajmniej w 
nie z działalności Banku w roku | dostatecznym stopnin x ogólną 
1936, oraz w związku z tym omó- | polityką gospadarczą. 
wił sytuację gospodarczą Polski. Z wyjątkiem budownictwa mie- 

O sprawozdaniu tym pisaliśmy |szkaniowega i to x zastrzeżeniem 
obszernie. Było ono hez wątpienie |co do dalszego popierania luksn- 
zbyt optymistyczne. Dość uwzgłę- |sowego hudownictwa, wybitnie 
dnić, że stapień zatrudnienia, je- | spekulacyjnego (natomiast wydat. 
szcze dziń, pomimo sezonowych |niejszej pomocy dla skcji Tow. 
robót, bardzo nieznacznie wzra- | Osiedli Robotniczych), — ałabe 
sta. Poza tym x samego sprawo- |powiązanie polityki bankowej z 
zdania, jak i z wzęczonych przed- |agólng widzimy w wieln drie 
| wag |dzinach. 

Nie meją w działalności Banku 
odpowiedniego wyrazu ciężkie 
zmagania społeczeństwa z klęską 
bezrobocia, zaledwie dostrzegalną 
jest rola Banku w pomocy mwiąz- 
kom samorządowym, w koniecz- 
nej akcji inwestycyjnej. 

Rozumiemy w operacjach kre- 
dytawych pewne trudności natury 
czysto bankowej, ule nie można 
ich nznać tak dalece, żeby niwe- 
czyły charakter państwowej in- 
stytucji kredytowej. A pod tym 
włańnie względem nastręczać się 
mogą poważne obawy, jeżeli np. 
chodzi o rolę B. G. Kraj. w sto 
sunku do związków samorządo- 


nie i przedlożenie do uchwalenia NRD mda zasotowania lka 
rezolucji w sprawie 40 godz. tyg. kwestyj, 
pracy Kongresowi Międzynaro- | przez skapitałizowanie zale- 
dówki Włókienniczej. . |głych odsetek i włączenie ich do 
Po krótkiej dyskusji w sprawie | kapitału dłażnego z tytułu poży- 
40 godz. tyg. pracy, gdzie w imie- | ezek pwiązki samorządowe w ma- 
niu delegacji polsklej przemawiał | cznym stopniu pozbawione zosta- 
łów. E. Zerbe, uchwalena powo- |ły dobrodziejstw ustawy addłaże- 
łać Komisję w składzie 4-ch osób | niowej, przewidującej umarzanie 
t. t Hindla i T. Shawa (Angla), | zaległych procentów do 1.4. 1934 


Ściąganie ad związków samo- 
rządowych należności Banku x ty- 
tuła pożyczek odbywało się zbyt 
rygorystycznie, kosztem wielkich 
ofiar ze strony gospodarki publi- 
cznej. Bank korzysta z dużych 
przywilejów w egzekwowaniu 
swych należności i samorząd do- 
tkliwie ta ndczuł, zwłaszcza wów- 
czne, kiedy zatwierdzone przez 
władze nedzorcze budżety žad- 
nych spłat na rzecz B. G. K. nie 
przewidywały. Można sobia wyo- 
braxić, jak wtedy wygląda zuspa- 
kajania aawet najprymitywniej- 
szych potrzeb mieszkańców. 

Szkoda, że nie ma danych po- 
równawczych, jeżeli chodzi o sto- 
pień wypłacalności  poszczegól- 
nych kategorii dłużników Banku. 
Może najlepiej płacącym wierzy. 
cielem okazałyby się samorządy. 

Z samorządu, x miast w szcze. 
gólności, Bank Gospodarstwa Kra- 
jawego zdołał wyegzekwować naj- 
większe spłaty wówczas, kiedy do- 
chady systematycznie i dotkliwie 
były zmniejszane. 

Bardzo rygorystyczny w stosun 
ku do samorządu był Bank w 
swoim stanowisku przy oddłaśa- 
niu samorządu, stąd też niereal- 
ność wielu planów spłaty dłagów, 
jak to wkrótce dobitnie ujawni 
życie. 

Należy wsporanieć nadto o po- 
ważnych kosztach, związanych z 
zaciąganiem przez samorządy po 
życzek w B. G. K., o narzekaniach 
na uciążliwe formalności, częsta 
zupełnie niezrozumiałe. 

Wreszcie chodzi o to, żeby sa- 
morząd w ogólnej polityce Banku 
nie był traktowany jako klient 
gdzieś tam = czarnej listy. 


V. Vandeputte (Francja), Roscher | roku. I 


(Czechostowacja). Opracowaną re- 
zolucję przez tę Komisję Rada 
przyjęła do wiadomości i posta- 
nowiła przedłożyć ją Kongresowi 
dla uchwalenia. 

Przy omawianiu spraw, dotyczą 
cych obrad Kongresu, dłuższą 
dyskusję wywołała sprawa pomo- 
cy ze strony Międzynarodówki to- 
warzyszom niemieckim, austriac- 
kim I gdańskim, prześladowanym 
przez Rządy faszystowskie. 
W sprawie te] w Imieniu dele 
gacji potskiej przemawiał tow. 
A. Szczerkowski. 

Blackpool, d, 8.V.37 r. 


A. Szczerkawski 


Przed wyjazdem z Włoch pouezono | 
ich, że jadą do kraju, w którym 
ziecznie wra i że mają tam wysoko 
ymać mztandzr narodowej dyscy- | 
najpotężniejszego imperium 


ta. 
Zarobków nie wypłacono im do 
SR odhczemu kotów 


rąk, lez po odl a 
mieszkania i wyżywienia resztę 
przekazywano do Włoch rodzinom 


lub osobom, wskazanym przez rain- 


teresowanych, w 
Robotnik, który wykazał nię pil- 
nościa i gorliwością, czyli — inny- 


mi słowy — był politycznia lojalny, 
miał obiecane dodatkowe 5 lirów 
dziennie. 

Wszystkie te dobrodziejstwa ro- 
botnicy odrzacili, rezygnując z po- 
wrotu da ojczyzny | woląc zostać wę 
Francji. Jeden spośród nich już 
uzyskał pracę i — jak zapewnia — 
zarabia tygodniowo więcej, niż we 
Włoszech w ciągu miesiąca. Robot- 
nik ten musiał z Paryża pojechać do 
Mediolanu, by podnieść pieniądze, 
gdyż nie mial nikogo na czyje imię 
możnaby przekazać. Gdy mu wypła- 
cono zatrzymane w Paryżu pienią- 
dze, poproszono go o zwrot pasz- 
portu. Iiobolnik oświadczył, iż sko- 
czy tylka do domu i paszport przy- 
niesie. Nia trzeba dodawać, że ro 
botnik ten pierwszym pociągiem wró- 
cił da Paryża, 

lmay robotnik spośród 16 dlatego 
tylko wysłany został do Paryża, po- 
nieważ wyróżnił się w kampanii 
abisyńskiej. 

Wszyscy dzieiaj siedzą wa Francji 
i nie chcą słyszeć o powrocie da 
faszystowskiego raju. 


KTO CHCE 


korzystać w pelni z kuchenki elektrycznej, 
żelazka, imbryka it.d., winien niezwłocznie 


zgłosić deklarację na 


TARYFĘ BLOKOWĄ 


Dekiaracje składać można w biurach 
Elektrowni Miejskiej w Warszawie 


SALONIE POKAZOWYM 


przy ul. Marszałkowskiej 150 (wejście od Kredytowej) 


== grzejników = 
tonm nO 


Bakcy! biurokracji hula 


Po co istnieją konsulaty... 


„IP związku z 
skierawanym w dniu 13 marca 193? 
r. do Konsulatu R. P. w Lyonie, 
Konsulat Genersiny R. P. w Paryżu 


„Prawo Ludu“, organ polskiej pismem Panów, 


sekcji konfederacji pracy w Pa- 
ryżu, podaja następującą wiado- 


= 

Zuwrócily się da nas niektóra akrę- SEE. 65 COALA 

gi FEP za środkowej Francji z zapy: larnych sosiala ogłoszona w Nr. 41 

taniem, podania cennika opłat kon- „Dziennika Ustow R. P. x dnia 23 
sularnych, miaby mogli informować maja 1934 r." 


OC ZE: Słusznie „Prawo Ludu" zapy- 
Zapytanie zupelnie naturalne i w | tyje: 
Skąd poszczególny okręg będzia 
szukał wa Francji „Dziennika Ustaw 
R. P. z r. 1934?" 


celu poinformowania sig dokładnego, 
swysłaliśmy list a prośbą da Konsula. 
tu w Lyonie, do którego nałeżą ta o 
O aknea podznie taryjz Ale co na to powie nasze 
oka M. S. Z.? Czy zechce wydać woj- 

Po kilku tygodniach aczekiwania, œ | nę molom biurokracji, szczególnie 
tzymaliśmy odpowiedź na nas list, | daknczliwym na obczyźnie, gdzie 
nia z Konmłatu w Lyonie, a s Pary- | obywatelowi polskiemu trudniej 
odwołać się do wyższej instancji. 


Zakład Położnicza- S A L U 79 Mous? te, 3.14.66 


Glneśologlzny | zAmiuyYCHMIELEWSKIEJ WARSZAWA 
PORODY - OPERĄCJIE -PORADY 


Pokoje pojedyńcza i wspólne. Nowoczeana komlortowa urządzanie 


ża, następującej treści: 


Sprawa interwencji w Hiszpanii 


owe wystąpienie Azadu Lnlowego 


na terenie Ligi Narodów 


senretarz generalny Ligi Narodów otrzymał od ministra spraw za- 
granicznych Rządu hiszpańskiego p. Głrala depeszę, w której tenże 
powołuje się na oświadczenie Rządu hisrpańskiego, złożone w cza- 
sie sesji grudniowej Rady i zastrzegające prawo poruszenia na forum 
ligowym sprawy interwencji państw obcych w wojnę domową w Hi" 
szpanii, o ile okoliczności tego wymagać będą. 

Min. Giral stwierdza obecnie, że— zdaniem Rządu hlszpańskiega— 
interwencja zagranicy przybrała osiatnio takie rozmiary, iż zachodzą 
właśnie okoliczności, wymagające, aby Rada Ligi Narodów zajęła się 
znów powyższym zagadnieniem. W tych warunkach min. Giral pro- 
sj sekretarza gereralnego o wpisanie poruszonej sprawy na porządek 
dzienny najbliższej sesji Rady. 

Podobna delegat hiszpański delVayo przedłożyć ma materiały, ma- 
jące zawierać dowody popierania przez Włochy i Niemcy powstań- 
ców Hiszpanii. 


je, manewr ten związany jest z po 
stępującą koncentracją sił powstań 
czych na froncie Jarama i na od- 
cinku południowego Tagu. 


BASKOWIE. 


AKCJA LOTNICTWA RZĄDOWE. 
Go. 


Wywiadowcze samoloty rządo- 
we dokonały przelotu nad miejsco- 
wościami bombardowanymi dnia 
poprzedniego, aby zdać sprawę ze 
skuteczności działania lotnictwa 


bombardującego. Loty odbyły się Manguia miasto o dużym znacze. 


nad Siguenza i Castejon de Hena- 
res, W Castejon liczne budynki 
wojskowe leżą w gruzach. Szcze- 
gólnie silnie uszkodzona została 
miejscowa cementownia, zamienio- 
na na skład aprowizacyjny i amu- 
nicyjny. W  Siguenza zniszczenie 
jest mniejsze, aczkotwiek wiele do 
mów ucierpiało, Miasto apustosza- 
ło. Ludność. Jak twierdzą obserwa 
torzy, ciągnie drogami w kierun. 
ku wsj w prowincji Saragossa. 


W PROWINCJI GUADALAJARA. 


Powstańcy opušcill kilka wsl w 
prowincji Guadalajara. Jak się zda 


niu strategicznym, połóżone u skrzy 
żowanła dróg, broni się jeszcze. 
Baskijskie władze wojskowe oś- 
wiadczają, że POWSTAŃCY JE- 
SZCZE NIGDZIE NIE DOTARLI 
DO LINII POTĘŻNYCH FORTY" 
FIKACYJ WOKÓŁ BILBAO. 


.. 

Minister spraw zagr. Rządu ba- 
skijskiego Mendiguen zaprzeczył 
kategorycznie, jakoby miał otrzy- 
mać drogą bezpośrednią lub pośre 
dnia od gen. Franco notę, określa- 
jącą warunki w razie poddania 
Bilbao i nie zajętej dotychczas 


Min. Delbos w Brukseli 


Według prasy paryskiej głów- 
nym tematem rozmów francuskie- 
go ministra Delbosa, który w 
czwartek przyjechał do Brukseli, 
ma być nowa sytuacja mię- 
dzynarodowa Belgii, sprawa pak- 
tu zachodniego, stan ankiety pre- 
miera Van Zeelanda na rzecz oży- 
wienla współpracy gospodarczej 
Graz sprawa stosunków gospodar- 
czych belgijsko - francuskich. 

O ile chodzi o nową pozycję mię 


dzynarodową Belgii, to nlektóre 
dzienniki paryskie wyrażają przy- 


przez powstańców części kraju Bas 
ków. 
.. 

Lotnictwo powstañcze bombar- 
dowalo statki, stojące na kotwicy 
w załoce Bilbao. Wiele staików 
odniosło poważne uszkodzenia, în- 
ne zaś stały się niezdatne do użyt- 
ku na czas dłuższy. 


Str. 4 


ilin widzów na rewi floty brytyjskiej 


Salwa z dwuch tysięcy dział 


W  czwarłek odbyla się przed 
królem Jerzym 6 w zatoce Spithead 
między wyspą Wight a póriem wo 
jennym Portsmouth największa w 
historii floty brytyjskiej rewia mor 
ska, 

W rewii uczestniczyło 160 jedno 
siek bojowych floty brytyjskiej, li- 
czne statki brytyjskiej marynarki 
handlowej oraz 17 okrętów wojen- 
nych państw morskich. 

Polskę reprezentował kontrtorpe 


dowlec „Rurza”, który zajął pozy- 
cję między okrętem tureckim a e- 
stońskim. 

Ogółem bliska 300 okrętów i 
statków ustawionych było w 9 rzę 
dach na przestrzeni 8 mil. mor- 
skich. 

Obliczają, że rewil przyglądała 
się z brzegów koło Southsea, z wy 
spy Wight oraz z pokładów prywa 

IE statków — okoła miliona a- 
sób, 


Proces o Myślenice 
Zeznania obałamuconych 


(Przebieg drugiego dnia rozprawy). 

W 2-im dniu rozprawy o napad 
na Myślenice trybunał przesłuch]- 
wał 12 oskarżonych, adpowiadają- 


Korespondent Reutera donosi, że | VC" Z więzienia. 


Karol Knotek, któremu akt oskar 
żenia zarzuca udział w bandzie Do 
boszyńskiego aż do rozbicia resz- 
lek dywersantów przez oddział 
straży granicznej. Przyznaję, że 
bral udział w niszczeniu sklepów 
żydowskich na rynku w Myśleni- 
cach. Nie przyznaje się do udziału 
w podpaleniu furmanki z towara- 
mi na rynku. Zaprzecza jakoby po- 
siadał karabin. Uzbrojony był w 
rewolwer, który dostał od Dobo- 
szyńskiegn. 

Oświadcza, że „uważając Dobo- 
szyńskiegowza człowieka dobrego i 
inteligentnego nie sądził, iż może 
być wprowadzony przez niego na 
złe drogi", a idąc z nim razem przy 
puszczał, że idzie na obronę jakiejś 
placówki Stronnictwa Narodowe- 
go, zagrożonej czy też napadniętej 
przez komunistów. Józef Trybus 
„inteligent" Stronnictwa Narodo- 
wego podczas napadu znajdował 


puszczenie, „iż francuski minister bę się w gruple niszczącej sklepy ży- 
dzie się starał tak samo, jak mini-| gowskie, Przyznaje się do posiada 


ster Eden, wysondować ostatecz- 
ną opinię Rządu belgijskiego co do 
możliwości kontaktów między szta 
bami generalnymi Belgii, Francji 1 
Anglii i na konlec co do ustosun- 
kowania się Belgił do zobowiązań 
wynikających z art. 16 paktu Ligi 


nia karabinu i do udziału w patro- 
lu. Wobec tego, że zeznania osk. 
były podczas śledztwa znacznie ob 
szerniejsze ] wskazywały na posz- 
czególnych uczestników patrolu 


oraz na tych, którzy posiadali ka- 
rabiny, zeznania te odczytano. 

Antoni Piszczek, da winy slę nie 
przyznaje I twierdzi, że wprawdzie 
brał udział w zbiórce zarządzonej 
przez Doboszyńskiego w lesie cho” 
rowickim, jednakże z dalszego u- 
działti w akcji wycofał się. Zaprze 
cza jakoby leżał w tyralierce, któ- 
ra w lasach pod Porębą strzelała 
do pollejł. 


Józef  Pyzik, twierdzi, że 
był na zbiórce, lecz dlaczego wziął 
udział w dalszej akcji i jakim spa- 
sobem znatazł się na rynku w My- 
ślenieach, nie umie wytłumaczyć. 
Zeznania Pyzika były zupełnie 
sprzeczne z tym, co zeznawał w 
śledztwie, więc odczytana proto- 
kuł śledztwa, według którego Py- 
zik »najdował się w Poręble w cza 
sie zbrojnej utarczki, a nawet do- 
arze zzobserwował strzelających. 

Franciszek Przytylski 1 Wol- 
ciech Hrożek przyznają, że karabi- 
ny posiadali, jednak nie strzelalt. 
Qdczytano  prolokuły śledztwa 
sprzeczne z zeznanlatni na rozpra. 
wie. Brożek był w r. 1934 karany 
za działalność komunistyczną. 


Dalsi oskarżeni również zaprze- 
czają, jakoby wzięł czynny udzial 
w akcji. 

Andrzej Syrek na pytanie sędzie- 
go dlaczego 8 ludzi obciąża go 


swymi zeznaniami, nie umie odpo- 
wiedzieć. 

Tomasz Płonka na pytanie prze- 
wodniczącego, dlaczego posterun- 
kowy Małecki rozpoznał w nim te 
go, który go uderzył. też nie umie 
nic powiedzieć. Nie umie też wy- 
tłumaczyć, dlaczego Pyzik rozpa- 
znał w nim jednego z uczestników 
zbrojnej utarczki w lesle porębiań 
sklm. 

Wł Wlazło, którego policja uję- 
ła z bronią w ręku po skończonej 
utarczce zaprzecza jakoby posia- 
dał karabin. 


Jacht królewski poprzedzony 
przez statek pilotowy  „Patricia”, 
odbił z molo w Portsmouth. Na 
moście kapitana stał król Jerzy VI 
w towarzystwie królowej i księż- 
niczkł Elżbiety. Za jachtem królew 
skim płynął jacht admiralicji „En- 
chantress", Gdy jacht królewski 
zbliżył się do linii okrętów, na prze 


"dnim maszcie podniesiono trzy ban 


dery na znak pozdrowienia królta 
dla floty. Wszystkie działa floty 
oddały salwy na cześć króla. Ogó- 
łem powitano króla salwą dwuch 
tysięcy dział. 


Jacht królewski, odbierając defi- 
ladę, powoli przepływał przed fron 
tem okrętów, na przestrzeni 12 mil. 


Kongres S.F.1.0. 


Rada naczelnej francuskiej Par- 
til Socjalistycznej SFIO, postanowi 
ła utrzymać wyznaczoną datę kon- 
gresu, tak, iż kongres odbędzie się 
w czasie od 10 do 13 lipca w Mar- 
Sylli. 


Robotnicy poplerajcie 
swoje pismo 


Qkropności naszych czasów 


Ludzie jedzą trawę, Korzenie drzew, glinę! 


W prowincjach chińskich Kansu, Seczuan, Kwei - Ho i Honan, zgi- 
nęły tysiące ludzi skutkiem posuchy i głodu. 
Ludność tych prowincyj, celem oszukania głodu, je trawę, korze- 


nle drzew, a nawet glinę. 


Umowa handlowa polsko-rancoska 


Minister Przemysłu | Handlu, dr. 
Antoni Roman, który wyjechał do 
Paryża, przeprowadzi z Rządem 
trancuskim rozmowy, dotyczące 
polsko - francuskich stosunków e- 


konomicznych, które rozwijają się 
pomyślnie. 

Podczas swego pobytu w Pary- 
żu p. minister Roman podpłsze w 
Imieniu Polskl, zawartą ostatnio 
polsko-francuską umową handtową 


Ostatnie depesze | wiadomości na str. 1 I 2-ej 


Burzę 2 piorunami nad pow. poznańskim i olkuskim 


Marsz. Śmigły-Rydz 


wśród korporantów wileńskich 


Wiadomości gportowe 


5 osób zabitych 


Z Dolska (Paznańskie) donoszą, 
iż w czasie gwaltownej burzy pio 
run uderzył w drzewo, pod które 
schroniło się kilka osób. Wskutek 
uderzenia piorunu, zostali zabici 
robotnicy Kozielczyk i Szalerski, a 
Tadeusz Jędraszek doznał popa- 
rzenia. Zmarł wkrótce po wypadku, 

Nad powiatem miechowskim i 
ołkuskim przeszła gwałtowna bu- 
rza, połączona z oberwaniem się 


chmury i gradem. Wezbrane rzecz- 
ki Miechowianka i Szreniawa wy- 
stąpiły z brzegów i załaty okolicz- 
ne pola i ogrody. We wsi Siedlis- 
ka grad zniszczył do 50% pasie- 
wów. Młyn na Miechowiance zos- 
tał poważnie uszkodzony. 

W czasie burzy, piorun poraził 
śmiertelnie dwie kobiety, które pod 
Sławkowem schroniły się przed de 
szczem do szopy. 


Martyrologia bezrobotnej kelnerki 
Zamiast pracy znaiazła śmierć 


32-letnia Kataregyna Balicka z 
Zawady, kelnerka (zam. w Ło- 
dzi), od dluższego czasu pozosta- 
wała bez zajęcia. 

Skromne zasoby, jakie pozosła- 
ły z dawnych, lepszych czasów, 
szybko wyczerpały się. Ponieważ 
mozolne poszukiwania w celu zdo 
bycia jakiejkolwiek pracy w ro- 
dzinnym mieście spełzły na ni- 
czym, bezrobotna za ostatnie gra- 
sze kupila bilet i przylechała de 
Warszawy. 

Nazajutrz Balicka rozpoczęła 
wędrówkę po stolicy, w poszuki- 
waniu pracy. W południe zmęczo- 
na, posiliła się w podrzędnej re- 
stauracji. Po wyjściu stamtąd — 
upadła nagle na chodnik na tl 
Marszałkowskiej | straciła przy- 
tomność. Pogotowie przewiozło 
Balicką do szpitala Dz. jezus. Tam 


lekarz dyżurny, po zastosow 
zabiegów, nie przyjął ciężko cno- 
rej, z powodu braku miejsca, wo- 
bec czego Pogotowie odwiozło ją 
do schroniska. 

W nocy powtórnie straciła przy- 
tamność. Kierownictwa wezwało 
Pogotowie. I tym razem lekarz 0- 
graniczył się jedynie do udzielenia 
pomocy, gdyż po telefonicznym 
skomunikowaniu się ze wszystki- 
mi szpitalami, okazało się, że w 
żadnym niema iniejsca. Chora po- 
została pod opieką kierowniczki. 
Wreszcie około goodz. 15-ej Balic 
ka po raz trzeci straciła przylom- 
ność. Tym razem lekarz Pogoto- 
wia, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł nieszczęśliwą kobietę, w 
stanie ciężkim, do szpitala Dz. Je- 
zus. Policja 8-go komis. prowadzi 
dochodzenie. 


E 


W niedzielę, dn, 23 b. m. o godz. 10,30 r., w sali „Wielkiej 
Rewii", ul. Karowa 18, odbędzie się odczyt n. t. 


Walcząca Hiszpania 


organizowany przez WOKR.— PPS. i Radę Zawodową m. st. 


Warszawy. Odczyt wygłoszą tow. A. ZDANOWSKI i 


tow 


W. ALTER, którzy w tych dniach wrócili z Hiszpanii. 
Karty wstępu są do otrzymania na dzielnicach partyjnych 


| w Związkach Zawodowych, 


Borkowski zagaił 


Marsz. Śmigły - Rydz obecny 
byl w Wilnie na przyjęciu w kor- 
poracji „Połonia". Po powitaniu 
przez zarząd korporacji. Marszał- 
kowi przedstawieni zostali filistrzy 
korporacyj „Polonia“, „Velecjić i 
„Arkonii* oraz prezesi Ośmiu kor” 


porBcy] wileńskich. 
Prezes konwentu „Polonii”, dzię 
kował Marszałkowi za przybycie. 
Po rozmowie z obecnymi, Marsz, 
Śmigły - Rydz odjechał, owacyjnie 
Gi przez młodzież, (PAT. 


Echa 1 maja w kraju 


Łapy 


Święło pracy wypadlo imponu- 
jąco. Duża część kolejarzy nie 
pracowała w tym dniu. W pocho 
dzie brało udział z górą tysiąc 
osób. Sztandar ZZK otwierał po 
chód, niesiono wicle transparen- 
tów. Na wiecu, urządzonym na 
placu ZZK, przemawiał t. Wtor- 
kowski. 

Następnie odbyty się zawody 
sportowe „urządzone przez RKS. 
ZZK. Po tym akademia, na któ: 
rej przemawiał również t. Wtor- 
kowski. Część artystyczna, jak 
na Łapy, wypadła imponująco, 
zorganizowana siłami K. O. ZZK. 
i TUR. Chór pod kier. tow. God 
lewskiego wykonał pieśni rewolu- 
cyjne i ludowe. Dekłamacje i fra- 
gmenty ze ,Strajku* pod kierun- 
kiem tow. tow. Konopki i Ryżo 
wa udały się wspaniale. 

Należy zaznaczyć, że reakcja 
łapska „wspólnie z klerem, wytę- 
żały siły, aby zohydzić Święta 
Robotnicze. 


Suwałki 


Przed godz. Il-tą zapełnia się 
podwórko Rady Żw. Zaw. przy 
ul. Kościuszki 64, gdzie formuje 
się podchód. Zwraca uwagę gru- 
Pa chłopów „przybyła z dalekich 
o 30 km odległości. 

Pochód, w liczbie 1200 osób. 
przechodzi ulicami miasta na p!. 
Marsz. Piłsudskiego, gdzie ocze- 
kują już licznie zgromadzona pu 


bliczność, 


Przewod. Rady Zw. Zaw. tow. 
zgromadzenie. 


K. w. PPS. Wszyscy mówcy, w 
liczbie 8, byli gorąco oklaskiwa- 


Augustów 


Nic pomogły nawoływania z 
ambon oraz napad endeków w 
dzień poprzedzający l-szy Maj, 
kiedy wybito szyby w lokalu Zw. 
Zaw., ludność robotnicza miasta 
zamanifestowały swój stosunek 
do Socjalibmu wbrew czarnej re- 
akcji. 

Uroczystość |l-szomajowa Zo- 
stała poprzedzona adsłonięciem 
sztandaru Oddziału Zw. Rob. 
Przem. Spożywczego, a tymcza- 
sem na dzień święta robotniczego 
przybył jeszcze jeden sztandar. 

Pa okolicznościowym przemó- 
wieniu oraz wręczeniu sztandaru 
przez tow. Kamińskiego tow. Klej 
sowi „przewodniczącemu miejsco: 
wego Oddziału „który z kolei wrę- 
czył go chorążemu, o godz. 15-tej 
nastąpiła uformowanie pochodu. 

Pochód ruszył z przed lokalu 
Zw. Zaw. i kierując się ulicami 
miasta na pl. Marszałka Pitsud- 
skiego, rojący się od publiczno- 
ści. Zgromadzenie zagaił w imie- 
niu Polskie] Partji Socjalistycznej 
tow. Klejs „udzielając głosu tow. 
Kamińskiemu z Warszawy. 

Po zgromadzeniu pochód skie- 
rował się ulicami miasta do loka- 
lu Zwiazku, “dzie nastapilo pn 
nowne przemówienie tow. Kamiń- 
skiego, O godz. 19,45 odbyła się 
przy szczelnie zapelnianej sall u- 


Referat wygtosit prelegent z War 
szawy tow. Kamiński, delegat C. 
E akademla. * 


Czyżby przełamanie pierwszych lodów 
w stosunkach polsko-czeskich? 


Zupełnie niepostrzeżenie prze 
szła ciekawa wiadomość o tym, że 
poseł czeski w Warszawie wydał 
przyjęcie w swoich salonach z o- 
kazji zakończenia rozgrywek łe- 
nisowych a puchar Davisa: Poł 
ska — Czechosłowacja, W bankic 
cie tym wzięli — jak wiadomo — 
udział obok ministrów pelnomo*- 
nych państw także przedstawicie- 
le sportu polskiego, z b. dyrekto- 
rem PUWF. wiceprezesem ZZ. 
płk. Kilińskim na czele. I, to jest 
właśnie charakterystyczne. Sto- 
sunki bowiem sportowe pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją od kil: 
ku tat są zerwane. Pozostaje t0 w 
związku z sytuacją polityczną, pa 
nującą pomiędzy obu państwami. 
Tenisowe rozgrywki pucharowe 
mają charakter międzynarodowy 
i doszły do skutku niezależnie od 
stosunków polsko - czeskich. Ale 
mimo to obecność przedstawicieli 
sportu polskiego na bankiecie wy 
danym z okazji sportowej, nie mu 
siała być obowiązkową. A, skoro 
jednak połscy sportowcy na nim 
się znałeźli, to znaczyłoby, że nie 
stało się to bez wiedzy i aprobaty 
miarodajnych czynników politycz 
nych. Bo nasuwa się logiczne py- 
tanie? Czy poseł czeski ryzyko- 
wałby zaproszenie polskich spor- 
towców bez poprzedniego upewnie 
nia się, że nasi sportowcy nie 
zrobią mu afrontu? Wszystko 
więe przemawia za tym, że coś ża 
czyna się poprawiać, Dawaliśmy 
już temu wyraz: interes sportowy 
obu państw wymaga ponownego 
nawiązania stosunków. Trudno w 
tej chwili rozważać komu bardziej 
to połrzebne. Tu nie chodzi o kwe 
stje prestiżowe. Nie ulega wątpli 
wości, że przykra przegrana w 
pucharze Davisa przekonała nas 
że sport czeski, a w każdym razie 
tenis i piłka nożna stoją znacznie 


wyżej od polskich. Możemy się 
czego jeszcze od naszych sąsia- 
dów nauczyć. Szczególnie piłkar- 
stwo nasze ma dużo do zyskania. 
Z Niemcami, z którymi utrzymuje” 
my obecnie bardzo żywy, może ża 
żywy kontakt piłkarski, na dłuż. 
szą metę nie da się tych stosun- 
ków pielęgnować. Ignorują nas i 
lekceważą wyraźnie. To ciągłe cd 
woływanie w osłatniej chwili za- 
wodów jest tego typowym dowo- 
dem. Poza tym sportowo Niemcy 
absolutnie nie mogą nam zaimgo* 
nować, tymczasem przyjazdy czes 
kich drużyn piłkarskich do Mała- 
polski opłacały się naszym klubom 
podwójnie: sportowa i finansowe. 
A, to jest najważniejszą pozycją 
w dorobku naszych biednych kłu- 
bów. Nigdy Czesł nie pozwotilł 
sobie na taki „kawat“ aby na 
dzień przed terminem odwoływać 
zawody. Miejmy więc nadzieję, ża 
„dyplomatyczne” przyjęcie u po- 
sła czeskiego jest tym pierwszym 
przelamaniem lodów i że już nie- 
długo sportowcy czescy skrzyżu- 
Ją szpadę przyjacielską że spor- 
towcami polskimi, 

Wyjdzie to na dobre obu sirgs 


nom. 
M. STATTER, 


Piłka neżna 
ikainiai 


REMIS KRAKOWA Z VIENNA 


W Środę odbył się w Krakowie 
mecz piłkarski między wiedeńską 
Vienną i reprezentacją Krakows. Zas 
wody zakończyły mię wynikiem niew 
rozstrzygniętym 1 : 1 (0 : 1). Wyni¥ 
ten krzywdzi zespół Krakowa, który 
zasłużył na zwycięstwo. Wiedeńczya 
cy tylko przez początkowa 20 mia 
nut zagrali doskonala, demonstrująą 
klasę szkoły austriackiej, później 
mieli momenty pięknych, lecz mala 
skutecznych zagrań  komhinacyja 
nych, przy czym pod względem myba 
kości ustępowali krakowianom, 


Na Górnym Ślą 


= str. 5 


Na marginesie pobytu w Polsce księcia pszczyńskiego | 


Historia perypetyj kriącia pezczyń. 
akisgo, oraz stosunki rodzinne tego 
najbardziej „arystokratycznego" ro- 
du niemieckiego w b. Prusiech, q 
ogólnie enana. Stary książę był ono: 
błstym przyjacielem Wilhelma Igo, 
a żona jego pochodziła z angiclekiej 
rodziny kriążęcej, spokrewnionej z 
angielskim domem królewskim. Na 
czele listy milomerów miemieckich 
przed wojną kroczy! książę pazczyń. 
ski (s wyjątkiem cesarza) pomimo, 
że Heta ta sawierala nazwiska takich 
potentatów, jak Krupp i inni prze- 
mysłowcy. Byl to jednym słowem 
„wielki pan”. Traktat wersalski prze 
połowił dobra księcia pezczyńskiego, 
pozostawiając atęśd na Śląsku nle- 
mieolim, większą część na Slasku pol 
skim, Stary ksiąłą, vie mogąc się 
— | 


Tabela loterii 


11-ty dzień ciągnienia 4-ej 


l i II ciągnienie 
Główne wygrane 


T8.000 zì.: 22349 
5.000 zŁ: 28653 55707 62919 
108595 130940 168823 


2.000 mł.: 3094 14264 18423 
22083 54621 79251 79428 80471 
88759 96762 106612 131814 


174819 184040 
1.000 zł.: 745 4485 29701 37408 
64558 65215 90693 95857 112354 


112965 119015 124733 131589 
146916 147556 150990 171315 
178334 175027 177182 186727 


188065 189649 


Wygrane pa 200 zł. 


81 97 108 75 TT 236 R1 843 964 95 
BB 1075 170 79 243 680 723 83 94 99A 
2437 542 52 816 46 61 930 3157 227 
511 679 934 4045 59 320 434 516 834 
42 70 6219 876 89 6311 400 44 805 
S05 54 7088 152 60 78 474 515 25 
788 66 92 891 8105 329 37 4B1 638 
15 805 89 9088 198 227 665 78 79. 

10037 64 TR 258 512 697 789 870 
11011 18 157 97 210 19 50 799 941 
12054 285 508 672 755 809 85 941 68 
79 13017 98 120 822 467 KAI 86 
42 14004 23 207 59 625 68 799 
STB 15144 6A 208 415 16 40 BA 

- 834 69 78 84 723 27 16310 412 
90 834 923 52 17001 53 168 74 
19 451 74 522 93 799 18016 85 
424 028 82 19008 47 140 256 68 
661 7150. 

20070 102 251 69 477 785 830 48 
933 21388 439 590 663 719 71 90 919 
61 22022 208 58 71 476 781 866 992 
28827 96 B64 682 717 916 24016 57 
178 418 47 72 609 32 37 65 678 499 
86 815 982 25020 170 296 519 24 616 
127 800 945 26007 17 101 79 434 575 
"78 BGA 98 27209 488 E32 99B 28148 
218 306 91 786 29185 57 462 780 949 
26 30162 403 660 86 611 96 728 63 
81057 166 57 264 89 457 639 668 74 
854 046 85 62 82041 219 839 61 408 
614 25 814 46 78 92 83001 91 209 21 
260 92 24192 314 68 466 527 60 
680 808 919 27 34 35098 118 86 417 
K59 B4 783 851 94 86070 388 463 84 
T18 21 71 940 56 A7018 21 89 124 56 
498 510 24 6B 808 57 76 38328 49 68 
494 515 612 742 82 R77 39058 64 159 
80 216 400 32. 

40506 630 745 B17 41049 101 48 258 
435 709 874 O69 42279 41 95 512 19 
67 85 97 43028 80 194 290 446 768 918 
44156 74 516 716 45268 315 863 46322 
466 518 899 926 47097 341 4236 534 
69 763 926 43161 254 69 43 58 532 
649 B29 82 034 4024] 73 381 97 685 
763 909 50052 396 451 671 896 51076 
153 369 90 497 573 648 876 52430 85 
785 817 976 53007 116 201 13 61 354 
94 273 950 5406! 230 471 566 79 641 
708 920 67 70 78 55006 189 505 659 
717 50089 128 91 268 75 640 57192 
459 go 510 929 84 58040 104 BI 2: 
429 B6 672 709 818 59079 220 BI 
905 60006 334 522 25 267 905 
61146 233 69 B5 343 64 84 425 
62145 9zg 63010 149 221 575 9 
99_106 23 64 901 5 64010 26 118 
255 335 95 776 65084 246 300 576 
735 967 66314 69 590 715 036 69 07735 
BAI 55 68074 437 518 ©3 809 84 962 
69057 401 92 506 12 62 72 646 52 718 
827 400*8 188 06 200 332 73 776 98 
840 43 66 71122 @3 425 46 524 ni 
76 72148 92 347 414 25 72 535 644 
67 75 742 B4 73123 340 435 B5 638 
724 80 91 890 938 74089 316 6S1 80A 
75000 17 144 303 446 89 546 5A RGO 
924 16070 125 262 364 441 505 643 47 
93 780 82 96 837 938 39 77028 89 135 


E, C. Bentley | H. W. All 


ŚMIERĆ FiLA 


Otóż panna Tanville Tankerton powiedziała mn 
jej ciotce, że otrzymała od Randolpha jakieś listy, 
które ją bardzo zdenerwowały i poruszyły. Nie ro- 


zumiem tego właściwie, bo jest 


w swoim rodzaju publiczne stanowisko, która otrzy 


muje stosy listów od uwielbiają 


cych ją, nieznajo 
mych osłów; a przy tym nie jest glupia... 
— Czy pan mówi o pannie Faviell ? — zapytał 
Bligh. 
— Skąd pan wie? 


przystosował do całkiem zmienionych 
uarunków państwowych, pozostał ża 
granieg, oddajqo Zarząd majątków w 
Teea najstarszego syna Henryka. 
Młody człowiek rządzi! miliardowym 
majątkiem sposohem „złotej młodzie. 
ży”. Przeważnie przebywał ra grani. 
eq, majątkiem zań zajmowali się ge 
neralni dyrektorzy, Rządzii oni tak, 
że wstyfcy dorobik nią ogromnych 
majątków, zaś majątek księcia zadlu 
żono bardzo poważnie. 

Była takie strona polityczna, Mlo- 
dy książe, Prusak a przekonania, po 
mimo angielskiego wychowania, po- 
stanowił przelstoczyć wielki aparat 
cdministrnoyłny przedsiębiorstw 
pszczyńsiich w prawdziwą fortecę 
miemiecką. Driesięć lat jeszcze po 
przejęciu Śląska przez Polską urzę- 


klasy 38-e] Loterli Państw. 


298 476 RSA 067 78007 184 235 110 
37 54 484 612 79014 68 70 138 218 
63 481 625 783 92 803 978 

80025 84 14 52 298 459 505 10! 
60 78 89 607 81241 98 562 841 
158 82 976 82182 521 98 786 97 
189 920 44 88075 247 358 481 580 
994 84058 78 84 214 338 679 729 
38 40 823 900 34 85071 152 892 57 
604 24 875 98 065 82 BAÓ055 211 
347 758 BO 875 78 998 85 87058 
74 868 10 445 B18 KO 88468 620 
715 88 81 931 89018 30 248 636 
47 860 9016 128 91 400 39 89 890 
91010 111 59 218 84 366 448 508 
47 657 824 BG Q2055 517 716 40 
814 888 83471 9 625 37 865 852 
04 g4 547 B 607 215 30 928 56 
95139 293 563 613 891 96185 219 
74 B3 364 408 41 508 642 705 826 
37 976 97030 89 102 200 346 780 
821 98053 264 410 45 99 691 99054 
62 119 84 226 70 478 631 845 100 
583 8 632 BO 9045 10101 62 198 
350 88 420 520 607 41 76 860 809 
81 102006 159 7A 266 870 453 581 
788 827 36 74 103196 46 67 220 
507 50 76 82 10417 67 347 489 579 
812 KO 8 866 105007 231 79 618 
719 42 840 001 74 106326 43 473 
B45 78 107201 308 8 43 603 45 
BRA 88 93A 108057 166 265 451 
618 728 85 88 57 835 109201 59 
630 72 723 847 87 00 11002 28 g1 
824 72 91A 684 845 908 111032 97 
258 385 94 458 68 541 67 762 807 
9 112056 78 Ai 792 870 54 112018 
39 138 201 A8 354 414 578 679 
718 919 77 926 

114209 14 337 614 60a R3 LIBIGI 
281 407 557 640 94 709 45 64 RIO 513 
116335 438 59 87 815 18 935 11 
117109 76 509 653 94 758 86 97 WIS 
70 958 118112 89 240 363 575 633 747 
820 Ta 119092 247 420 665 790 B93 


dowano w zakłądach  pazczyńskich 
tylko po niemiecku, Ta foriera prus 
aaozyzny na polskim Śląski była do- 
skonalym aparatem agilacyjnym ha. 
hakatystycznej irydenty, zad sam 
młody ke pełnił funkcję prezesa 
„Wołksbundw”, 

Nie wierząc w trwałość polskiego 
stanu posiadania na Śląsku, młody 
ksiqie nie płacił podatków. Ponie. 
waż zaległości podatkowe rosły eoraz 
bardziej, ustanowiono Zarząd Przy- 
mtsówy w majątkach pezazyńskdch. 
Młody Książe użnał tn jednak sa ma 
chinację polityczną polskich władz i 
rozpoczął wielką akoję dywersyjną 
za granicą. 

Dna 7 września 1934 roku zamłe- 
dol w „The Times” lit otwarty, w 
którym zarzueal Polsoa maduèywn- 


160135 204 8 36 443 508 824 161032 
93 198 15 202 634 162048 100 30 236 
370 85 397 644 730 76 820 44 67 9 77 
163042 138 66 238 435 503 
270 307 52 492 575 
165238 47 535 621 96 
166036 105 433 565 90 
397 447 507 49 76 787 
168142 5 258 371 560 71 
36 916 68 70 169927 115 
65 479 587 832 170043 194 345 99 554 
697 837 88 987 171113 298 321 77 411 
83 624 44 711 67 897 916 172227 448 
540 759 803 8 926 173048 76 351 538 
719 91 174092 9 233 91 497 827 958 
175011 20 322 52 66 T? 505 43 92 743 
96 980 176149 236 688 881 4 964 
177029 35 141 68 236 360 505 790 1 
814 923 178061 92 155 20 015 474 670 
179052 145 95 337 456 96 68T 752 851 
972 180008 17 218 318 417 491 794 
810 56 181168 71 276 354 96 863 963 
182051 82 100 841 3 914 51 183168 
292 353 668 79 78 184176 347 413 87 
629 771 68 996 [803I4 A 30 75 371 
409 72 i7 08 720 8i2 6 60 186020 
283 558 606 69 832 49 181077 323 502 
20 93 621 64 805 50 188212 33 A 384 
416 28 59 622 744 9 894 921 180028 
11 364 75 412 633 99 766 851 190232 
47 363 691 720 892 060 98 191257 
460 77 562 T9 91 757 884 928 66 
192071 125 491 506 Gi4 812 928 38 
98 193002 61 260 332 430 704 69 
194012 96 345 496 838 934. 


lil ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


282 425 515 600 750 60 65 1011 86 
451 B42 20898 568 820 747 950 8208 
491 890 4132 67 638 74 790 960 5276 
368 688 91 854 6072 199 735 887 7088 
85 162 285 908 8808 419 855 A60 966 
9083 %0 154 887 671 10148 338 608 
"781 58 11268 311 73 689 795 847 
B94 12100 418 88 549 615 729 
13016 721 B81 14389 548 72 884 15095 
81 218 96 9. 680 625 10612 92 984 
17025 71 182 216 89 374 77 84 887 
1821A 4R0 778 19262 565 606 BEP 


120015 334 44 658 97 762 9%% 
121093 150 58 354 600 782 706 
122081 81 358 530 34 674 862 63 
123014 82 133 241 81 441 67 664 
810 124303 35 631 714 84 125016 
191 212 329 37 436 748 808 126179 
208 312 430 80 504 719 80 812 
986 127001 120 70 460 874 75 768 
967 128065 207 17 66 92 344 88 
81 476 547 63 683 736 57 926 95 
129001 58 252 63 537 810 77 
130014 27 192 281 835 583 87 666 
788 815 917 74 1381106 98 520 777 
75 885 92 954 132124 36 93 267 
508 672 721 881 931 133099 173 
77 235 90 838 587 697 R09 43 51 
62 134056 284 338 43 78 840 
135097 165 270 380 445 657 701 
136080 148 361 761 505 850 137097 
185 270 380 445 657 701 136080 
148 361 71 505 850 137122 368 63 
93 440 745 921 138038 138 67 675 
354 468 749 847 99 9£6 139086 136 
18 277 ATA 402 57 140053 206 467 
561 77 820 141122 202 30 47 321 
63 66 958 142061 31 380 414 53 
78 87 148218 482 96 636 749 811 
42 79 960 92 144124 273 318 85 
89 408 524 685 788 950 B1 145013 
74 116 21 39 90 474 28 536 64 94 
623 717 977 146070 74 107 446 


JOAB 98 410 519 098 872 21456 84 
758 83 22027 278 380 571 806 24114 
858 464 619 899 969 84 25144 567 
26061 315 855 908 27151 521 839 89 
948 28152 220 518 66 787 974 20066 
198 264 684 770 80354 31340 701 0 
916 82211 637 804 $B2 39141 251 435 
T74 34022 67 517 67 742 85 
SB 211 303 82 419 43 569 
961 97036 124 419 684 902 12 39611 
40031 06 111 549 919 41072 631 883 
42017 50 516 41 87 898 43074 345 600 
648 974 97 44099 329 837 45186 624 
791 889 942 46288 452 847 47826 30 
719 61 83 788 48019 283 504 613 719 
804 84 49469 516 54 

50316 592 748 51004 303 419 44 
618 97 BOO 52106 245 58 404 518 789 
942 68080 87 151 422 712 50 86 872 
54203 478 879 965 55180 94 501 461 
764 56036 42 20% 88 Ä9 85 407 16 20 
44 G72 57108 88 227 460 579 B1i 91 
904 14 80 58008 59525 858 60378 492 
519 97 748 61009 187 367 88 62291 
842 63140 635 955 64508 G16 784 


61049 199 234 344 508 G8OBG 164 
f1031 222 68 54t 928 97 72909 19 
73114 600 74 96 897 928 74108 288 
935 763 905 95576 849 988 78046 90 
109 66 261 660 950 86 77243 85 78078 
454 533 789 79356 419 77 80011 851 


502 21 28 49 60 644 77 768 870 
147178 245 326 65 615 733 90 936 
69 75 149034 176 200 316 41 499 
631 815 45 150192 216 311 39 453 
578 151261 548 63 642 67 890 92 
983 

152089 50 206 55 91 369 442 99 685 
43 85 715 859 967 153051 102 329 520 
34 52 787 892 154043 56 192 797 905 
15 155373 485 633 771 847 156065 482 
6555 738 851 73 157065 127 81 264 4! 
508 709 43 158061 144 242 350 479 
508 21 72 714 39 815 046 GO 159057 
85 165 333 454 539 48 SI 943 38 75. 


en 44 


NTROPA 


to osoba, zajmująca 


891 81036 228 79 81 578 921 82555 
331 89255 58 302 6 531 84192 431 85 
7» 89 845 85150 67 284 348 601 876 
"0270 85 369 690 87102 85 181408 
615 905 88056 986 87 89436 37 543 
687 750 951 D0000 942 427 92118 450 
«© 93583 91 748 8038 941 61 94420 
SAS 661 916 45 95546 73 854 914 
26067 74 128 268 856 79 97384 431 68 
529 720 807 908 98648 013 700 881 
979 99158 87 801 683 784 

100033 997 101479a 8364 984 
102198 272 674 983 103439 535 


104068 400 840 105015 17% 90 


— Nie osłonił pan tego zbytnio. Pamiętam, wspo- 
minal mi pan kiedyś, że panna Faviell jest dawną 
przyjaciółką pańskiej żony i że znacie się bardzo 
dobrze, — a teraz mówi pan o jakiejś kobiecie, któ 
ra jest ulubienicą tłumów i otrzymuje stosy listów 
ijest zaszczycona pańską przyjaźnią. Nie tak trud 
no żgadnąćl Dobra to również hisloria dla pana, 


szybko i z ukosa na Trenta — otrzymywała ona listy 
od starego Randolpha, które ją bardzo denerwo: 
wały... Ciekaw jestem, co w nich mogło być? 

— Kiedy pan patrzy tak z ukosa — zauważył 


FM |161184 340 462 897 162021 319 73 


65062 308 704 982 Ka 70 66322 GAS! 
69070 601 70225 319 438 789 84) 


wia władzy, szykanowanie  podatni. 
ków niemieckich i t, p. Na podstawie 
tego listu otwartego wdrożył proku- 
rator z urzędu dochodzenia przeciw 
ko kaięciu., Z obawy przed karą mlo- 
dy książe wizkł za granicę. 

Jak dnleoa ni<slusżna były jego za 
rzuty, Awiadczy fakt, ża również wła 
dze miemisskie, z powodu zaległości 
podatkowych i t, d. ustanowiły Za- 
rząd Przymusowy nad majątkiem 
księcia po stronia niemieckiej. 

W ubiegłym roku doszło na tlo go. 
spódarki młodego księcia do rozła- 
mu w rodzinie księcia, Młodemu księ 
oiu rada familifna odebrała prawo 
da administrowania majątkiem, a 
prawo te przejął Alekrander. 

Ostatnio nastąpiła jednak niespe- 
dzianka: kriążę Henryk  zretygno- 


662 768 873 980 106005 26 100 
224 99 33 645 5 68 738 107689 
108022 40 208 351 71 75 907 
109033 144 442 626 75 110240 423 
777 862 917 11899 482 610 857 
954 11808 106 224 563 809 970 
114052 71 244 81 412 721 115009 
70 617 98 116000 382 444 871 
117226 325 118268 90 529 712 79 
847 119300 88 62 91 553 989 
120166 209 90 383 593 648 712 
121311 658 856 122258 334 123378 
681 124005 38 100 427 92 505 42 
74 125556 766 88 905 126031 46 
223 98 561 91 865 127529 827 54 
962 64 128144 266 308 726 4% 
129063 984 1380065 106 €M 
181238 375 395 636 755 887 4% 
811 83 59 132602 800 367 133248 
579 893 184216 30 491 135942 
401 581 707 816 136118 388 761 
137324 464 534 40 622 827 
138241 199245 479 91 B62 91 888 
140610 39 787 141261 76 410 34 
518 855 60 142059 607 842 M4 
143185 4Bd 598 781 814 914403 
628 145281 616 863 146042 57 333 
728 40 59 912 48 147289 817 434 
685 148044 147 625 "TRZ 806 
143058 160 211 612 761 819 350 
150458 556 657 792 151246 412 
152084 258 300 448 599 638 
153409 525 666 878 931 154856 
906 84 155618 166185 260 408 659 
705 976 97 157008 297 357 4% 
647 711 52 98 820 69 158438 567 
159612 59 160636 743 881 805 97 


492 551 704 916 163211 443 
164167 2226 44 705 921 165279 
373 682 166033 357 563 750 895 
800 167580 707 25 908 104946 
662 779 962 169185 323 896 907 
93 170022 500 75 638 961 171157 
502 785 172393 611 15 46 914 
13721 64 174126 464 627 721 55 
59 846 175183 465 798 176014 95 
298 312 5dl 177206 178206a 828 
431 376 178081 108 489 180077 92 
138 48 244 626 769 873 181396 
490 834 815 30 80 182750 183506 
794 184125 328 458 708 93h %8 
185278 186035 73 254 377 447 
51 779 187261 430 632 894 9% 
188004 84 50 189424 41 668 841 


iV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zl. na nr. 105507 

50.000 zł. na nr, 78920 

15.000 zł. na nr. 15544 

10.000 zł. na nr. nr. 31400 79863 
181017 

5.000 zł. na nr. nr. 98686 125886 

2.000 zł. na nr. nr. 19644 25674 
21382 40214 46181 76050 88725 
102469 10954A 119016 138843 
140225 143067 149254 168198 
183818 192023 

1.000 zł. na nr. nr. 4744 6411 
4080 17894 20050 26227 37662 
43770 45795 46959 48767 64015 
73533 89510 98111 103943 104169 
104583 107637 130830 141111 
155816 159250 159555 181662 


wał z prezesury „Wolksbundu”, i 
przyjechal do Patotyny. „Książe 
pan" przebył, w otoczeniu kilku sa-: 
mochadów granicę polaką bez prze- 
szkód, bawił w Przożynie pięć go- 
dzin bas przeszkód i wyjechal 2 
Pszczyny w niewiadomym kierunku, 
talcża bez przeszkód, mimo listu goń- 
cago. 

Opinia publismna na Śląsku nia mo 
że zromimied, że listy gończe, rozsy- 
imo za zwykłymi śmierlelnikami — 
twykonywona sg alrupulatnia nawet 
w wypadkach, gdy chodzi o bieda- 
ków, którzy dopuścili się przestępst. 
wa e nędzy, Natomiast w wypadku 
powyższym, gdy chodzi o przestępe 
siwo daleko poważniejsze, poleja nie 
raspektuja nawet własnego listu goń 
czego??? 


Wygrane po 200 zł. 


426 63 581 609 889 99 1330 823 976 
2087 317 454 615 911 3010 27 519 45 
946 52 4227 714 993 5005 471 836 922 
6011 284 603 7235 88 530 807 8140 
221 465 765 881 9079 112 288 463 
10242 856 11043 417 51 519 857 12109 
241 549 13025 129 268 304 47 491 871 
14043 519 34 61 005 15457 986 601 21 
16452 694 758 67 17101 97 243 62 397 
683 745 18206 677,728 895 922 19465 
% 847 20330 2125] 746 22209 588 613 
MMI9 BA 24315 477 694 812 25013 
2E260 300 707 19 27112 484 877 28130 
432 29022 341 470 997 30075 398 415 
634 933 50 68 31061 234 791 32119 
615 535 33054 573 558 34266 886 956 
35723 37 259 925 36281 317 418 531 
892 37120 359 606 6A 757 88 28607 
38243 636 705 40655 906 41156 343 
667 78 733 60 42030 190 221 439 758 
930 84 43453 634 847 DD 4425] 442 
£19 648 875 45108 36 333 511 754 60 
46084 274 424 508 616 796 47017 168 
205 562 634 878 48183 252 308 526 B4 
49147 234 332 508 831 51201 66 443 
572 875 52244 99 407 568 978 53142 
282 54100 280 403 18 599 666 787 89 
9B2 55011 325 446 789 957 80 56061 
© 102 307 39 502 751 57137 62 70 237 
90 616 39 853 999 58384 508 GII 64 
T78 847 85 99 59192 392 769 60648 
61109 737 897 62027 386 953 64044 
530 633 65098 108 259 475 618 50 831 
66124 389 BSI 975 67063 114 265 333 
578 879 932 68078 218 304 53 603 
69037 277 70143 75 234 B17 71105 
,229 72030 36 436 BAB 73154 379 493 
74022 37) 454 80 635 722 882 75191 
224 402 49 520 175 867 76012 148 231 


51 513 978 77097 542 78566 625 45 
80584 81078 183 82213 20 830 61 840 
83626 397 507 673 84047 251 64 300 
90 464 832 85342 548 073 89 736 86158 
572 946 87208 543 805 12 923 42 88012 
372 508 771 89334 59 489 582 90059 
103 212 629 796 984 91061 65 488 569 
756 92008 145 384 93102 71 306 713 
840 94065 88 231 487 581 950 95354 
402 550 96674 730 68 97055 481 08192 
215 90183 228 87 568 743 100169 98 
321 101385 450 561 647 70 866 74 98 
102388 490 539 708 103044 83 757 
104194 471 831 105000 214 358 106260 
327 36 574 740 107010 181 425 832 
108434 109140 97 326 110503 618 
111533 45 627 82 872 112472 113077 
710 31 853 62 950 114413 Eis 704 
115112 392 537 116031 39 117141 50 
233 385 666 796 118185 203 94 837 82 
252 119628 706 007 57 120510 121335 
411 781 812 122137 123092 162426 29 
124129 57 286 314 789 AIB 94 125021 
215 403 26 866 74 126041 765 127034 
432 128993 120024 74 419 20 623 63 
130263 749 903 131 140 54 64 359 613 
889 912 132 674 9B 133200 429 [34358 
505 744 828 42 47 135075 235 431 
518 677 87 136648 57 746 137718 B64 
923 138336 424 559 60 764 964 139095 
119 471 140149 230 142900 143436 523 
28 90 670 967 144264 145373 146441 
BIA 147125 765 821 935 95 148073 621 
149134 432 634 78 93 708 832 150004 
118 151285 645 761 6888 152658 58 
153166 223 473 777 996 154078 125 
288 516 992 155302 707 56 156427 772 
157054 81 563 76 800 51 926 159048 
159004 216 406 95 646 800 952 160329 
161414 605 13 874 162012 563 608 
769 804 163932 283 411 22 522 48 645 
883 164028 250 496 755 77 165308 
155005 307 99 833 167414 422 674 943 
166043 51 134 260 628 169193 377 400 
49 622 719 170497 657 809 [71239 
700 3 925 172051 144 370 964 173474 
174319 416 86 58A 93 615 175233 335 
405 674 845 17624] 437 579 620 52 
984 177041 137 379 674 885 178044 59 


136 683 703 179062 513 602 928 
180561 76 670 756 942 181219 69 462 
182344 551 183155 214 734 184323 633 
185189 77 85 5T3 186083 189 204 487 
€22 56 932 87 18906] 89 251 331 415 


B93 995 183235 GO 504 688 779 190059 
342 429 605 866 og8 191213 29 580 
750 192338 60 453 643 8% 193032 


185683 189858 193269 


pański rozmówca. 


dziwna historia z 


obrazić, jak to jes 


jako dla przyjaciela panny Favielll Nie było za | o nich cośkolwiek 
moich czasów nikogo, ktoby jej mógł dorównać. | jest coś, czego nie 
A więc — inspektor ciągnął, spojrzawszy znowu — Nawet nie sły. 


zapewnił Bligh. — 


było w listach? 


Trent — znaczy to, że wie pan coś, czego nie wie 


otrzymywała od Randolpha. 


174 388 533 910 44 194471 900 


Spojrzał pan tak już przedtem, 


gdy mówiliśmy o zaginionych krewnych Randolpha. 
Oni nie obchodzą mnie wcale 
ile tylko mają ochotę 


— mogą ginąć o 
ale obchodzi ta 
które Eunice Faviell 

Nie mogę sobie wy- 
t możliwe, aby pan wiedział 
„ale może pan wie — i może to 
przeznacza pan dla moich uszu? 
szałem o tym aż da tej chwili —- 
Co się tyczy mnie i moich spoj 


mnie 
listami, 


zeń, niech pan nie puszcza wodzy fantazji. A co 


— Nie chciała tego powiedzieć mojej ciotce, 


4D. & n). 


Co to ma znaczyćł Przecież oł 
cjalny organ rządowy na Śląsku 
„Polska Zachodnia! w mr, 118 s dnia 
35JV.1938 roku, demosił wyraźnie, 
że przeciwko Henrykowi Plessowi 
zostaly wdrożona dochodzenia kar- 
no . aqdowe z art, 109 K. K. 

Zwracamy sią do Śląskiego Urzę. 
du Wojewódzkiego a wyjaśnianie 
nam tej dziwnej sprawy. 
(ZZ 


11 dzień straiku 
w hucie „Vitrum“ 


Już n-ty dzień (rwa strajk oku 
pacyjny w hucie szklanej „Vi- 
trum" w Wołominie pod Warsza 
wą. 

Kilkakrotne konferencje inspek- 
cji pracy z dyrekcją huty nie dały 
żadnych rezultatów. 

Hutę okupuje 370 robotników, 
którzy wystąpili! przeciwko sztu- 
czkom kierownictwa fabryki. Hu- 
ta dostarcza butelki do Państwo- 
wego Monopolu Spirytusowego i 
żelatory do Dyrekcji Poczt I Te- 
legrafów. Czas, aby miarodajne 
czynniki wejrzały w stosunki, pa- 
nujące w tej hucie i położyły wre- 
szcie kres wyczynom fabrykanta, 
który zmusza rohotników do lak 
długiego strajku. 

Centr. Zw. Rab. Przemysłu Che 
micznego zwraca się do ogółu ro- 
bolników o poparcie maferialne 
strajkujących. 

Składki należy przesyłać na 
adres sekretarza okręgowego 
Eugeniusz Przetacznik, Warsza= 
wa, Elekiorałna 14 m. 126, 


p_e | —PORRERWAPAA 
Koch radiowy 
i OE 


AUDYCJA 
DLA POLONII AM 


Począwszy od na 


žer 
ja kró 


t m. od dn. 28 maja k 
stacja nadawcza w Babicach 


nadawać będzie specjalny program 


tkofalowa 
SUW 


dla emigracji polskie] za oceanem 
cztery razy w tygodniu. Dotychczaz 
SUW nadawsia program w penie- 
działek, środę i piątek od godz. 18.30 
do godz, 19.0. Obemie čo tych 
trzech emisji dodana będzie czwarta. 
niedzielna, która odbywać się bedzie 
od godz, '17.30 do 19.80 wg. czasu 
środkowo - europejskiego. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 22 maja 
6.20 Pieśń, 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Muz. (plyty). 7.00 Dzien. Por. 
1.10 Parę informacji, 7.15 Audycja 
ala poborowych. 7.35 Muzyka (pły. 
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. 
dla szkół: „Śpiewajmy piosenki”. 
12,03 „Marsze 
(płyty). 12.40 Dzi 
„Skrzynka rclnicza 
zwierzyniec" — obrazki dla 
młodszych. 15.00 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.15 Trio salonowe P. 
R. 16.00 Nasz program. 16,10 Życie 
kulturalne stolicy. 16.15 „Krajobra- 
zy w muzyce" — w wyk. Ork. 
dyr. A. Hermana (z Krakowa). 
17.00 Tr. naboł. majowego z Oetrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 Przegłąd wy 
dawniectw*. 18.00 Pog. ukt. 18.10 
Wind. sportowc. 18.20  Nastrojowe 
piosenki (płyty). 18.45 Program na 
jutro. 19.50 Pog. akt. 19.00 Audycja 
dla Polaków za pranicą. 19.80 Kon. 
cert rozrywkowy. Wyk, Org. P. R. 
pod dyr, M. Mierzejewskiego I L. 
Lawicka (śpiew). Przy fort. nrof. L. 
Urstein, 20.30 Nowości poetyckie. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Koncert kameralny w wykona 
nin Kwartetu P, R. 21.35 Chór Or. 
landa w awoim repertunrze. 22.00 
Dawny światek literacki w satyrre 
Prusa. 22,80 Mur. tan. 
NIEDZIELA, 2% maja A 
8.03 Pieśń. 8.03 Audycja dla wsi. 


i walce koncertowe 
połud. 12.50— 
1430 „Weroly 
dzieci 


8.50 Dzłem. por. 9.00 Głosy Ziemi 
Kośriańskiej — {przez Poznań), 
1100 Ze świata czarów - (płyty). 


120u Hejnnt, 12.03 Poranek mhz. 
Wyk.: Łódzka ork. fllharm, pod dyr. 
T. Rydera i St. Pawlikowska — for- 
tepian. 14.00 Regionalna transmisja 
z Racotu (przez Poznań). 14.30 „Na 
awojską nutę" — ork. mandol. „Hej: 
na} pod dyr. A. Eplera (ze Lwowa). 
16.15 Ł. Kamieński: Wesele kujaw- 
aka op, 20 na chór żeński z tow. 
fortepianu (z Torunia). 15.30 Audy- 
16,00 Comedian harmo- 


nisis -— śpiewają (płyty). 16.25 Frag 
ment słuchow. za sztuki „Madame 
Sans — Gene" W. Sardou (ze Liwo- 


wa“. 17.00 Podwieczorek przy mikro 
fonie. 19.00 Z mojego warsztatu — 
szkie literacki St.  Miłaszewskiego. 
19.15 Program. 19.20 Słynmi dyry- 
genci! — Lorenzo Molajoh i Medio- 
lańske Ork. Symf, (płyty). 20.15 
Transm, z Krakowa fragm, ligowych 
meczów piłkarskich „Garbarnia“ 
„Ruch* | „Cracovia — „Warta”. 
2080 Wiad. sportowe. 20.40 Prze- 
giad polit. 20.50 Dzien. wiece, 21.00 
„Nitouche z Bocianowie" lekka 
komedia muz. 21.850 Robert Schu- 
menn: Kreisieriana — w wyk. A. 
Hermelina (fortepian). 22.60 Kancart 
muz. lekkiej w wyk. Wileńskiej Ork. 
pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 28.04 
(Warsz. II) Moz. tan, 


Pracownicy miejscy 
poprawy bytu 


W kwietniu b, r. klasowy Zwią- 
zek Pracowników Komunalnych i 
lnstytucyj Użyteczności Publicznej 
złożył w Zarządzie miasta memo- 
rjał, w którym domaga się popra- 
wy byłu pracowników miejskich. 

W związku z wysuniętymi żą- 
daniami odbyło się zgromadzenie 
pracowników miejskich, które wy 
powiedziało się za memorjałem. - 

Delegację Związku w osobach 
tow. taw, Szumskiego, Łacheckie- 
go i Fryca przyjął p. prez. Kaplic- 
ki, który zakomunikował, że Za- 
rząd miejski może spełnić żądania 
pracowników zaledwie w jednym 
procencie, gdyż miasto nie posia- 
da funduszów na zaspokojenie żą- 
dań pracowniczych. Odpowiedź p. 
prezydenta będzie przedmiotem 0- 
brad Zarządu Związku, oraz ogól- 
nego zgromadzenia pracowników, 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Strajk okupacyjny 
robotników cegielnianych w Bochni 


domagają sie 


na którym zapadnie decyzja ca do 
dalszej akcji. 

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że t. zw. „polski związek" pra- 
cowników miejskich, który w swa 
ich bombastycznych biuletynach 
chwali się ze swych zdobyczy dla 
pracowników, w ogóle nie zain 
teresował się postulatami praco- 
wniczymi, Gdzież jest ta reklamo- 
wana grupa radnych  „„sanacyj- 
nych”, która rzekoma walczy 0 
interesy pracowników miejskich? 
Gdzie jest p. Roman, siedzący na 
dobrej posadzie; gdzież jest „wiel 
ki* sekretarz Płaziński? Schował 
się gdzieś głęboko „Polski Zwią- 
zek“ i nie widzi, a raczej nle chce 
widzieć, że toczy się wielka akcja 
o żywotne interesy pracowników 
miejskich. 


Straik robotników piekarskich 


Sytuacja strajkówa w piekar- 
stwie nie ulegia zmianie, Strajk 
przedłuża się skulkiem nieustęp- 
liwości pracobiorców, podbechty- 
wanych przez endeków. 

W poniedziałek 24 b. m. inspek. 
pracy zwołał ponowną konieren 
cję. Może na tej konferencji p. in 
spektor Królikiewicz zrozumie 
wreszcie, że strajk został sprowa- 
kowany przez majstrów i że na- 
leży wobec tych panów zastoso- 
wać inne metody. Tolerancja 


władz  rozzuchwała majstrów, 
którzy umyślnie przedłużają 
strajk, aby za wyrabiane przez 
siebie /nieprawdopodabnie nic- 
chlujne pieczywo pobierać paskar- 
skie ceny. 

Paskarstwo należy tępić bezli- 
tośnie, paskarzy trzeba pakować 
do kryminału, bez względu na ta 
czy to jest p. starszy czy mlad- 
szy cechu, czy też członek arcy- 
bractwa „Dobrej śmierci". 


Strajk „polski na robotach publicznych 


W czwartek rano wybuchł w Jne czerwonymi chorągiewkami, 


Krakowie i okolicy strajk robotni- 
ków, zajętych przy robotach pu- 
hlicznych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy. 

Strajkuje około 3 tysięcy ludzi 
zarówno przy robotach miejskich, 
jak też i przy obwałowaniu Wi- 


Strajkujący domagają się znie- 
sienia t. zw. Inrnusów, podwyżki 
płac, oraz zawarcia umowy zbio- 
rowej. 

Strajk odznacza się wielką goli- 
darnością. 

Na ulicach, gdzie wykonywane 
:ą roboty, wyslawiono tablice z 
odpowiednimi napisami, ozdobiu- 


Strajk w bekoniarni 


W czwartek w krakowskiej be- 
koniarni wybuchł „polski“ strajk. 
Zarząd bekoniarni zwolnił 3 ludzi 
z pracy, na skutek czego zastraj- 


W związku ze strajkiem delega- 
cja klasowega Związku Pracowni- 
ków Komunalnych w osobach 
tow. tow. Łacheckiego, Szumskie- 
go, Frytza, udała się do p. waje- 
wody Gnoińskiego i przedstawiła 
mu postulaty atrajkujących. 

P. wojewoda oświadczył, że jest 
możliwcść przedłużenia tygodnia 
pracy do 4 dni w tygodniu, nato- 
miast na razie nie można znieść 
turnusów oraz podwyższyć 
wek. 

Delegacja ma zakomunikować 
oświadczenie wojewody strajkują- 
cym, klórzy pawrzmą ostateczną 
decyzję. 


krakowskiej 


kowali pracownicy. 

Robotnicy okupują 
nię, nie dopuszczając 
pracy. 


bekoniar- 
do żadnej 


Znieść turnusy! 
Groźba strajku robotników sezonowych 


Sprawa turnusów na robotach 
fimansowanych przez Fundusz Pra 
cy spowodowała zaostrzenie sytua 
cji. Robotnicy pracujący na tych ro 
batach stanowczo domagają się 
zniesienia turnusów — tak, aby mo 
gli pracować hez żadnych przerw 
przez cały sezon, Obecny stan przy 
turnusach jest nie do zniesienia. Ra 
botnik zarabia na miesiąc 38 zł, Z 
tego ma zapłacić mieszkanie i wy- 
żywić rodzinę. 

Przypuśćmy, że mieszkanie kosz- 
tuje 15 zł. miesięcznie, na życie po 
zostaje 23 zł, Kto dokaże takiej 
sztuki, aby za tę kwotę utrzymać 
się przez cały miesiąc z rodziną. 
Niech ten co wymyślił turnusy, 
spróbuje żyć za 38 zł. na miesiąc. 

Przed paru dniami marsz. Rydz- 
Śmigły na komersie akademickim 
oświadczył, że „w Polsce znajdzie 


Wystawa 
Plastyków Warszawskich 


Od soboty, 22 b. m., godz. 10, w 
lokalu Z. Z. K., ul. Warszawska 17 


WYSTAWA PLASTYKÓW 
WARSZAWSKICH 


Bermana, Robowskiego, Hermana, 
Linkego, Pareckiego, Szerera, Ty- 
nawickiego. 


Redaktor odpowiedzialny: 


się praca dla każdego, kfo ma chęć 
do tej pracy". Zapytujemy kiedy 
znajdzie się ta praca, bo dotych= 
czas ludzie rge mają pracy, mimo, 
że mają dużo chęci. 

Zniesienie turnusów slaje się 
dziś pałącą kwestją. Wszędzie ro- 
botnicy protestują przeciwka stra- 
szliwej krzywdzie. 

W środę, 19 b. m. odbyło się wiel 
kie zgromadzenie robotników sezo 
nowych, na którym po przemówie- 
niach tów. tow. Łacheckiego, Cioł 
kosza i Szumskiego, oraz obszer- 
nej dyskusji, uchwalono zwrócić 
się da miarodajnych czynników z 
żądaniem zniesienia turnusów, a w 
razie nieuwzględnienia tych żądań 
proklamować strajk. W czwartek, 
20 b. m. udała się delegacja robotni 
cza do prez. Kaplickiego i dyrekto- 
ra Funduszu Pracy Krzyżaka i 
przedstawiła im uchwalone postu- 
łaty. Zarówno p. dr. Kaplicki, jak 
i p. dyr. Krzyżak uznali zasadniczo 
słuszność żądań, ale oświadczyli, 
że sprawę tę może załatwić lylko 
ministerium opieki społecznej. 

Robotnicy chcą pracować, ale 
nie chcą głodować. Jeżeli dojdzie 
do strajku, będzie on protestiem 
przeciwko wyrządzonej robotni- 
kom krzywdzie. Niech naprawdę 
„w Polsce znajdzie się praca dla 
każdego"! 


WINCENTY STAWIŃSKI. 


Dnia 14-go maja wybuchł strajk 
okupacyjny w dwuch fabrykach 
cegielnianych na ile żądania za- 
warcia umowy zbiorowej, czemu 
sprzeciwili się pracodawcy, którzy 
nielitościwie wyzyskują robotni- 
ków, albowiem płaca dzienna za- 
trudnianego robotnika wynosi od 
1.20 zł. do 1.45 zł, natomiast w a- 


Pan Chyżewski 


Strajk w firmie „Iskra - Karmań 
ski“, gdzie wszechwładnie panuje 
p. Chyżewski, dyrektor z niepraw- 
dopodobnego zdarzenia, trwa w 
dalszym ciągu. 

Ostatnio p. Chyżewski wydał 
prowokacyjną, pelną pogróżek 0- 
dezwę do robotników w której za- 
powiada zamknięcie fabryki i prze 
niesienie produkcji do innej fabry- 
ki poza Krakowem. Wprawdzie 
pod odezwą podpisana jest firma 
„iskra - Karmański", ale zarówno 
styl, jak i treść odezwy, świadczą, 
że autorem jej może być tylka p. 
Chyżewski. Nikt inny nie napisał- 
hy czegoś podobnego. Robotnicy 
nie ulękną się pogróżek p. Chyżew 
skiego i nie biorą ich poważnie, bo 


kordzie do 1.60 zł., a kobiety w a 
kordzie do 1.20 zł. 

Nie dziwnego, że robotnicy zmu- 
szeni są domagać się podwyżs: 
nia płac, tym bardziej, że fabryki 
są czynne tylko w letniej porze. 

Robotnicy postanowili solidar- 
nie wytrwać w strajku aż do zwy- 
cięstwa. 


prowokuje 


trudno wogóle poważnie traktować 
człowieka, który pisze takie odez- 
wy. 

P. Chyżewski grozi robotnikom 
kodeksem karnym, sądem, krymi- 
nalem. My nie oburzamy się na p. 
Chyżewskiego, mima jego prowo- 
kacyj, raczej mamy dla niego li- 
tość i, jako jedyny środek, zaleca- 
my — gruntowne leczenie, 

W związku ze strajkiem delega- 
ci wszystkich fabryk przemysłu che 
micznego na konferencji dn. 19 b. 
m. uchwalili moralnie i materialnie 
poprzeć strajkujących. Robotnicy 
nie załamią się, mimo niesamowi- 
tych historyj, jakie urządza p. Chy 
żewski. 


Tajemnicze zaginięcie 60-letniej kobiety 


Wydział śledczy w Krakowie o- 
trzymał wiadomość o 1ajenmi- 
czym zaginięciu 60-letniej Sala- 
mei Riegelhanptowej, zamieszka- 


ata- 


s eceny, w ramach „Dni Krakow 


łej przy ul. Józefa 18. 
Riegelhauptowa wydaliła się z 
domu w drugi dzień Zielonych 
Świąt, t j. w poniedziałek 17 hm. 
w godzinach wieczornych. Wycho- 
dząc z domu, oświadczyła, że w 


towarzystwie znajomych udaje się 
na przechadzkę. 

Do tej chwili Riegelhauptowa 
nie wróciła, nie dając o sobie zna- 
ku życia. Znajomi, w których to- 
warzystwie przebywała, oświad. 
czyli, że po chwili pożegnała się i 
odeszła. 

Na razie sprawa przedslawia się 
zagadkowo. 


Teatr na „Dni Krakowa" 


Teatr powinien spełniać doniosłą 
misję kulturalną. Posłannictwem tea- 
tru jest — jak powiedział twórca pal 
akiego teatru Adam Mickiewicz 
„Pobudzać do działanie umysły opie- 
szale". 

W teatrze musi mieszkuć wielka 
twórcza myśl: muszą się w nim roz- 
grywać sprawy głębokie i ważne; z 
teatru muszą iść Wielkie i aktualne 
idee. Teatr musi uczyć, wychowywać, 
śe musi również bawić, 

W Krakowie teatr im. J. Słowac- 
kiego stawiany jest słuszme za wzór 
zarównn pod wzgiędem doboru kla: 
**znego polskiego repertuaru, jak 
również niezwykle 


wspólczesnego; 
wysaka cenione są wszystkie jego o- 
ciągnięcia artystyczne. 

Nadchodzące „Dni Krakowa“ sta 
ną się wisiką rewią kultury teatral- 
nej Krakowa i pozwolą turystom na 
zapoznanie się z  arcydzielsmi pol- 
skiej literatury dramatycznej, ze 
wspólczesną naszą twórczością. 

Wszystkie przedstawienia będą rów 
nocześnie wysokiej klasy popisem ar. 
tystycznym. 

W cyklu przedstawień krakowskiej 


każe się przedewszystkim  polężna 
tragedia Juliusza Slowackiego Ben- 
i którą przygotowała Te- 
sko najświetniójsza polska tra. 
u Stanisława Wysocka, Z wiel- 
kicgo reperluaru narodowego ukaże 
tiẹ jeszcze potężny dramat Stanisła. 
umi | — AZ NA 


Do osółu 
pracowniczszi 


Zwracamy się do wszyctkich lu- 
dzi pracy, aby pośpieszyli z po- 
mocą materialną sirajkującym ro- 
botnikom ziemnym. Opowiązkiem 
klasy robolniczej jest poprzeć 
walczących o swój byt robotni- 
ków. 

Datki w gotówce oruz ofiary w 
naturze należy składać w sekreto- 
riacie Zw. Prac. Komunalnych 
oddział I, ul. Warszawska 15:17. 

Zarząd Zw. Prac. 
Komunalnych. 


Zycie robotnicze 


Konferencja Przewodniczących 
Oddziałów Związków, Sekretarzy 
okręgowych i członków Rady Zw. 
Zaw. odhędzie się we wtorek, 25 
b. m, o godz. 7-mej wiecz. w lo- 
kalu przy Al Krasińskiego 16. 
Spruwy b. ważne. 

Rada Zawodowa. 


wa Wyspiańskiego „Bolesław Śmia- 
ły”, bardzo rzadko grywany na pel 
skich scenach. 

Ze współczesnego repertuaru pol- 
skiego ukaże się przede wszystkim 
najznakomitsza współczesna kome- 
dia, malująca dzieje miłości Chopi- 
na | George Sand, „Lato w Nohant" 
Jarosława Iwaszkiewicza, Wznowio. 
ny zostanie również dramat młode- 
go krakowskiego autora Juliusza Kẹ 
dziory „Burza“, 

Dany będzie również nowy utwór 
popularnego wodewilisty Konstante- 
zo Krumłowskiego „Jaskólki z wieży 
Mariackiej", który da wizje Krako- 
** w dniach zrzucania przez gród 
podwawelski pęt austriackiej niewo. 
1i. 

Z obcego wielkiego repertuaru 70 
Senie wystawione przepiękne, pełne 
amoru widowiska „Wesele Figara 
Ronmarchais. 

Te czołowe aztuki repertuaru tez 
tru im. J. Słowackiego w Krakow 
przeplatane hędą w czawe „Dni Kra 
kowa” repertuarem bieżącym. 


Historie dnia 


Płaszcz 1 aparat.  Nieujawniony 
spruwco skradł « niezamicniętego 
mieszkania Seweryna Hałdysa przy 
ul. Czystej 17 jeden plaszcz męski i 
aparat fotograficzny. 

Systomatyczn: zlodzieje. Organa 
policji zatrzymały: Henryka Małotę, 
i Franewzka Ciehomu za systematycz 
na kradzież towarów bławatnych ze 
ci Bronisławy Reisfeld przy uł 
ukowskiej 7. 


Cyklista pod kluczem. Aresztowa- 
ro Stanisława Robreka za kradzież 
roweru, wartości 160 złotych, na szko 
dę A. Kowalskiego, zamieszkałego w 
Krakowie, przy ul. Masarskiej 20. 
Rower odebrano i zwrócono poszko- 
dvsż.nemna. 

Najrchanie, Wezwano Pogotowie 
Ratunkowe na ulicę Kalwaryjska do 
Reginy Stefanik, lat 83, zam. w O. 
chojnie pow. Kraków, która tegoż 
dnia, idąc do Krokowa, została naje 
chana przez wóz ceglarski. 


Stefanik została najechana mię- 
dzy Wróblowieami i Swoszowicami i 
doznała ogólnych obrażeń na ciele. 
Zavezwane Pogotowie ratunkowe — 
pr.ewiozłn ją do szpitala św. Łaza- 
r<a 


Dyżury lekarskie 


Dnia 22 maja — noc. 

Wolfram Szymon — Friedleina 1, 
tel. 127-88. 

Kelhofer Artur — Krasińskiego 
4. 
Kurz Zygmunt — Sandomiorska 
5, tel. 116-40. 

Redo Aleksander — Zamojskiego 
29, tel. 182-57. 


Z miasta 
WYSTAWA ZAJĘĆ PRAKTYCZ. 
NYCH I RYSUNKÓW 

ozostanie otwarta dn. 22 maja T. 
1937 o godz. 12.30 w Państw. Gim. 
nezjum VIII w Krakowie, ul. Bro- 
nisława Pierackiego 12. 

Wystawa ilustruje realizację pro 
gramów gimnazjów żeńskich i męs- 
kich nowego typu. 

EWIDENCJA DZIECI NIEWIDO. 
MYCH. 

Celem przeprowadzenia ewidencji 
dzieci niewidomych na terenie mia- 
sta Krakowa, Zarząd miejski 
wzywa rodziców względnie opieku. 
nów, aby do 31 maja 1937 roku zgla 
szali w odnośnych Miejskich Komi- 
sarlatach obwodowych fmłona i na. 
zwiaka i adres dzieci ociemniałych 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota, 22 maja „Dom osaczony”. 

Niedziela, 23 maja »„Krowoderskie 
mchy”, wiecz, „Czerwony kapelusz” 
DORA KALINÓWNA W STARYM 

TEATRZE. 

Utalentowana  recytatorka, nie- 
arównana imitatorka typów charak- 
tetystycznych, po sukeesch w Anglii, 
wystąpi z jedynym wieczorem humo- 
ru i piosenki w sobotę, 22 maja w 
Starym Teatrze. 

Z TEATRU „RAGATELA”. Na 
premierze nowej rewii p. t.: „Majo- 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 22 maja 

7.10 Kitka informacji. 7.35 Muz. 
poranna (płyty). 12.03 Muz. kame- 
ralna (płyty). 12.50 „Trybuna mło- 
dych“, 13.00 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej. 18.80 Koncert życzeń 
z płyt. 15.16 Mischa Elman gra... 
(płyty). 15.30 „Chwilka przyrody” — 
prowadzi z ogrodu Rozgłośni Janina 
Gołkówna' 15.45 Revellersi śpiewają, 
(płyty). 16.00 Pogadanka aktualna: 
„Uczmy dzieci zręczności”, wyzł. 
Naczelnik Wydz. Kuratoórinm Krak. 
Okr. Szk. Włodzimierz Gałecki. 16.10 
Wiad, z dnia... 18.20 Sławni śpiewa- 
cy (płyty). 18.45 Program, 23,05 Muz 
tan. w wyk. Małej ork, P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego oraz Kr. Po- 
tockiej i St. Smaa (refrany) — 
(z Warszawy HI). 


NIEDZIELA, 23 maja 


8.21 Muzyka ludowa (płyty). 8.27 
Pog. dla rolników. 8.42 Muzyka lu- 
dowa (płyty). 11.00 Ze świata cza- 
rów (płyty z Warszawy). Ok. godz. 
18.00 Pog. „Widowieka w Dniach 
Krakowa” w opr. W. Góreckiego. 
1600 Pieśni majowe. 16.10 Piosenki 
(plyty). 19.16 Program. 19.20 Kon- 
cert wieczorny. Wyk.: Celina Nadi 
(sopr.), N. Weiasmann - Hublerowa 
(fort. i akomp.). 20.10 Pieśni ludo- 
we w wyk. chóru międzyszk. w War- 
szawia pod dyr. T, Mayznera (pły- 
ty). 20.35 Lok. wiad, sportowe. 


£o grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Dorożkarz Nr. 19“. 

ATLANTIC: „Ogród Allacha" 
oraz „Sto pociech”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Sen nocy 
letniej". 
PROMIEŃ: „Kobiety zwyciężyły” 
STELLA: „Ada to nia wypada”. 

: „Ty, co w Ostrej świecisz 


we szaleństwa” ujrzała publiczność 
szereg nowych dowcipnych skeczów, 
pięknych inscenizacji, melodyjnych 
piosenek 4 efektownych tańców, 


Bramie", 
UCIECHA: „Zbuntowana”. 
WANDA: „Nie ufaj mężczyź la". 


Kronika bielsko-bialska 
Ciężka dola bezrobotnych 


I p. sołtys w Halcnowie... 


%omoc zimowa, udzielona bez. 
mkotnym w tut. gminie za czas 
oś | listopada 1936 r. do 3U 
%wietnia 1937 r. wynosiła za ter 
gas dla średniej rodziny zale- 
Õie 50 kg ziemniaków, 225 kg 
«ęgla, 9 kg kaszy i 1.60 kg słoni: 
u 


Wycieńczeni i zgłodniali hezro- 
Weni napisali w styczniu D. r. list 
© Marszałka Rydza Śmipłego, 
fosząc Go, jako byli żolnierze, 
$ zainteresowanie się ich losem. 
ma [ist ten w kwietniu b. r. otrzy- 


mali odzew róż + 


W niedzielę, dnia 16 maja b. r. 
odbyły się wiece i pachody, zorga- 
nizowane przez Stronnictwo Lu- 
dowe. 

W ŻYWCU odbyła się zbiorka 
na targawicy, poczem pochodem 
udane sie na plac SoLoła. Oprócz 
mówców chłopskich przemawiał 
ze strony P, P, S, witany owacyj- 
nic, tow. Józef Mędrzak, delegat 
O. K R. z Białej. Pewnego ende- 
ka, który usiłował przeszkodzić 
naszemu mówcy, chłopi przepę- 
dzili. 

Dla bialskiego powiatu odbył się 
Wiec Ludowców w OSIEKU. Pad 
sztandarem P. P. S. zjawiła się 
duża ilość robotników i małorol- 
nych. Oprócz mówców Stronni- 
ctwa Ludowego, referował, owa- 
cyinie witany, tow. Nosal. 

Centralnym punktem uroczystości 
*byly WADOWICE. Tutaj z ca- 
łego powiatu zjechały wielkie ma- 
sy chłopskie. Oprócz tego maso- 


1 geirin | 


Soliysa Olką w Halcnowie, który 
zapytał ich z ironią, czy dostali 
kuferek złota od Marszałka Rydza 
Śmigłego? 

W dodatku oświadczył im, ze 
bezrobotni Maga, Zemanek i Ro- 
zner zostali umieszczeni na „Czar- 
nej liście", ba należą do organi- 
zacji antypaństwowej" 112). 

Odkąd to P. P. S., do której na- 
leżą ci robotnicy, jest organizacją 
antypaństwową? 


Takie zachowanie się sołtysa 
zasługuje na najostrzejsze potęg- 


Swieto Ludowe w okregu bialskim 
po znakiem zńihżenia chłopów Z robotnikami 


tek i low. Zawierucha z Białej. 
Dzień „Święta Ludowego” był 
dniem, w którym znalazło wyraz 
gorące pragnienie chłopów stałej 
wspólnej pracy z P. P, $. 


o [Ml 


Kroaika Chrzanowska 


POCIĄG POPULARNY DO 
TARNOWA. 

W niedzielę, dnia 30 maja b. r. 
rano, odejdzie z Chrzanowa da Tar 
nowa pociąg popularny, na zawo- 
dy piłki nożnej Fablak - Tarnowian 
ka. Powrót w tym samym dniu, Bi 
jet kolejowy w obie strony w cenie 
6 zt. sprzedaje „Orbis“ Chrzanów, 
AI. Henryka 8. 

BILETY WYCIECZKOWE DO 

ZAKOPANEGO. 

Bilety wycieczkowe powrotne 
do Zakopanego i Rabki, w cenie Il 
kl, 18.20 zł, WI kl. 12.20 zł, tam i 
z powrotem, wydaje „Orbis“ Chrza 


wy udział ze sztandarami P. P. Ś. 


wzięla cała ludność pracująca 
Andrychowczyzny. 
Wśród ogólnego zadowolenia 


i entuzjazmu referowali ob. Pu- 


nów, Al. Henryka 8. Wyjazd w nie- 
dzielę, święta lub sobotę albo dzień 
przedświąteczny, powrót najpóź- 
niej dziesiątego dnia ad dnia wy- 
jazdu. 


Czytajcie i popierajcie 
prasę socjalistycznął 


TEES 0 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


